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dwutygodnik poświęcony turystyce, komunikacji. uzdrowiskom, hotelarstwu i przemysłowi turyst. 


Zwycięzcy i zwyciężeni 


Kolejka na Kasprowy w obecnej 
chwili została uruchomiona i fakt 
ten należy uznać za dokonany. 

Niektórzy czytelnicy  Ikaców 
pozostają pod wrażeniem, że ochro- 
niarze przegrali walkę o Tatry, a 
jako widomy symbol ich klęski 
służyć mają słupy kolejowe i wa- 
goniki. Szersze sfery społeczeńst- 
wa jednak doskonale zorjentowane 
są w sytuacji i rozumieją dobrze, 
co owe słupy oznaczają. 

Nie czas obecnie jeszcze wskrze- 
szać historji tej walki, jaka się o 
Kasprowy rozegrała. Zbyt dobrze 
tkwi ona jeszcze w pamięci współ- 
czesnych. Jest świeża i głosy obroń- 
ców gór zdają się jeszcze roz- 
brzmiewać. Ale można już podsu- 
mować szczegóły tej wielkiej kam- 
panji. 

A więc przede wszystkiem nale- 
ży porównać siły: po jednej stronie 
towarzystwa, organizacje państwo- 
we i społeczne, prasa, izby parla- 
mentarne — jednem słowem: spo- 
łeczeństwo. Po drugiej — zaledwie 
kilkadziesiąt osób, które dokonały 


tego, czemu sprzeciwiało się całe 
społeczeństwo. Innemi słowy gar- 
stka potrafiła wbrew całemu 


społeczeństwu, doprowadzić do zre- 
alizowania swojego projektu. 

W każdej walce decyduje prze- 
waga sił. Nie muszą to być koniecz- 
nie siły liczebne. Do kategorji sił 
należą również inne środki mater- 
jalne, siły moralne, organizacja, 
talent wodza, ete. Jest więc godnem 
zastanowienia, jakiemi siłami dy- 
sponuje owa grupa? 

Badźmy lojalni i przyznajmy 
wodzowi jej niezaprzeczoną wielką 
energję, zapobiegliwość i konsek- 
wencję. Przyznajmy, mu również 
absolutnie bezinteresowność ma- 
terjalną i najlepszą wiarę w poży- 
teczność dokonanej rzeczy. Ale, ró- 
wnież ze względów lojalności, mu- 
simy zgodzić się na to, że twórcy 
kolejki wyszli z fałszywego założe- 
nia. Dlatego też i rezultat ich dzia- 
łalności również może odpowiadać 
tylko tym fałszywym i nieżycio- 
wym poglądom, jakie w związku z 
kolejką starała się szerzyć niebez- 
interesowna propaganda. 

Na drodze do realizacji swego 
zamierzenia spotykali twórcy wiele 
przeszkód. Przeciwko nim, obok 
sprzeciwu społeczeństwa, stanęły 
racje moralne i materjalne, prze- 
pisy prawa, surowe obliczenia a- 
rytmetyczne. Wszystko to zostało 
w ten czy inny sposób pominięte. 
Niektóre rzeczy przemilczano, nie- 
które przekręcono, inne zlekcewa- 
żono lub przełamano. 

Nie też dziwnego, że twórcy ko- 
lejki kampanję pozornie wygrali, 
gdyż kolejka została zbudowana. 
Wygrana ta jest jednak bardzo ilu- 
zoryczna. 

Przede wszystkiem ochroniarze 
prowadzili walkę lojalnie i w naj- 
większem poszanowaniu prawa. 
Pamiętamy niejednokrotnie mani- 
festowane zamiary, niektórych 
więcej zapalonych młodych tury- 
stów, aby siłą przeciwstawić się 
temu, co powstaje przez złamanie 
prawa. Domagano się nawet 
wprost akcji sabotażowej w sto- 
sunku do dokonywanej budowy. 
„Gwałt niech gwałtem się odciska* 
— mówili niektórzy i przypomina- 
li akcję w stosunku do żandarmów 


węgierskich w słynnym sporze o 
Morskie Oko. 
Kierownicy akcji przeciwkolej- 


kowej nie pozwalali nawet oma- 
wiać tych projektów. Stali oni bo- 
wiem i stoją na stanowisku które 
nie pozwala ani na akty gwałtu, a- 
ni na łamanie prawa. Rozumieją o- 
ni poza tem dobrze, że tylko siła 
moralna, siła prawdziwej racji, 
stanowić może podstawę każdej 
rzeczy naprawdę wielkiej, 
Stanowisko to, utrzymane: kon- 
sekwentnie w całym rozgwarze 
walki, przenosi ochroniarzom zasz- 
czyt, i jakże dyskwalifikuje prze- 


ciwników, którym lojalność wobec | 


prawa wogóle mie przyszła do gło- 
su! 

Największą jednak zdobyczą 
ochroniarzy jest niebywała popu- 
laryzacja idei ochrony przyrody w 
całej Polsce. Przeciwnicy ich nie 
zdają sobie może wcale sprawy, że 
walka o Kasprowy znaczy dla idei 
ochroniarskiej więcej 


normalnej propagandy. Tysiące 0- 
bywateli zostało wskutek tej walki 
nietylko uświadomionych, ale po- 
zyskanych dla idej ochroniarskich, 
tak w Polsce jeszcze młodych, i te 
tysiące stanowią już dziś szeregi 
dalszych propagatorów i działaczy. 

W związku z tem występuje 
trzecia zdobycz ochroniarzy: nie- 
spotykana dotąd konsolidacja spo- 
łeczeństwa w sprawie. tkwiącej w 
gruncie rzeczy, tylko w sferze ideal- 
nej. Widomą oznaką tej konsolida- 
cji jest zgodne stanawisko całej 
polskiej prasy (z wyjątkiem IKC., 
co do którego bezinteresowności i- 
stnieją zastrzeżenia) bez różnicy 


zabarwienia politycznego, co zda- 
rzyło się u nas wogóle po raz pier- 
wszy od czasu odzyskania niepod- 
ległości. 

W ten sposób rozbudzono w Pol- 
sce nietylko świadomość idealnych 
wartości, znajdujących się w przy- 
rodzie, i wymagających ochrony. 
Rozbudzono również drzemiącą 
jeszcze w większości społeczeńst- 
wa świadomość wartości materjal- 
nej naszych gór, lasów, jezior, mo- 
rza i rzek. Jednem słowem, walka 
o Kasprowy uświadomiła całą Pol- 
skę jak najlepiej o tem, co posia- 
damy w dziedzinie przyrody, jaką 
wartość moralną i materjalną po- 
siadają dla nas te objekty, i jak na- 
leży je szanować. 

Konsekwencje tego rozbudzenia 
świadomości 
dla każdego, a w pierwszym rzę- 
dzie dla tych, którzy pragnęliby 
dalej jeszcze rozwijać „tezę prze- 
mysłową' na inne objekty przyro- 
dy. 

x 

Zestawmy teraz fakty, a jasnem 
się stanie, kto w walce o kolejkę na 
Kasprowy zwyciężył, a kto został 
zwyciężonym. 

Jako zdobycz występuje z jednej 
strony więc skonsolidowanie spo- 
łeczeństwa, popularyzcja haseł 
ochrony przyrody, zdwojona czuj- 
ność Polski wobec ewentualnych 
dalszych zamiarów niszczenia 
przyrody, głębokie poruszenie su- 
mień wobec bezprawia i gwałtu, 
dokonanego na Tatrach — jednem 
słowem wartości moralne najwyż- 
szej kategorji. 

Z drugiej strony — tylekrotnie 
omawiane już pogwałceniem woli 
społeczeństwa, złamanie prawa, 
lekkomyślne narażanie na stratę 
pieniędzy publicznych, a wreszcie 
bezwzględne nadużycie smutnych 
stosunków dzisiejszych, w których 
tego rodzaju fakty wogóle są moż- 
lime. To są i c h zdobycze. 

Ze strony materjalnej pozostaje 
— kolejka, przekreślająca piękno 
oraz walory przyrody dużej części 
Tatr polskich, deficytowa i nie wia- 
domo jeszcze, jak przedstawiająca 
się pod względem bezpieczeństwa, 
przetrzebione lasy, i poranione gó- 
ry. 

Całość zaś — jak to określił b. 
premjer, senator prof. L. Kozłow- 
ski — wrak, będący symbolem na- 
szych dzisiejszych stosunków. 

Kto tutaj jest zwycięzcą, kto zaś 


w nnair 


społecznej są jasne | 


zwyciężonym — doprawdy nietru- 
dno określić. 


W chwili rozpoczęcia budowy 


|kolejki na Kasprowy starostwo w 


Nowym Targu wydało orzeczenie 
zezwalające na „prace przygoto- 
wawcze* przy budowie i na tej 
podstawie Tow. Bud. Kolejki prze- 
prowadziło faktyczne — choć bez 
żadnych podstaw prawnych —wy- 
|właszczenie owych gruntów i u- 
kończyło budowę nie posiadając 
żadnych praw do terenów, które- 
mi siłą zawładnęło. Prawny tok 
postępowania wywłaszczeniowego 
| rozpoczyna się dopiero teraz, co 
pod każdym względem jest sprze- 
czne z obowiązującemi ustawami. 

Ponieważ właściciele zajętych 
pod kolejkę gruntów zostali wez- 
wani do oświadczenie się w tej 
sprawie, przeto Polskie Tow. Ta- 
trzańskie jako największy w wła- 
|Ścicieli zajętych parcel, wystąpiło 


do urzędu wojewódzkiego w Kra- 
kowie z obszernie umotywowanym 


"w 
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Wiosna w Karpatach | 


Jez. Szybene, już wolne od lodów, znowu występuje w całej swej krasie. 


Wciąż jeszcze niema mowy 


o przepisach wykonawczych do ustawy 
o ochronie przyrody 


W dniu 16 marca 1936 r. Mini- 
ster Wyznań Rel. i Oświecenia 
Publ. przyjał na dłuższej konfe- 
rencji przewodniczących Komite- 
tów Ochrony Przyrody w osobach 
prof. dra B. Hryniewieckiego z 
Warszawy, prof. dra A. Wodzicz- 
ki z Poznania, prof. dra M. Lima- 
nowskiego z Wilna i prof. dra Sz. 
Wierdaka ze Lwowa, oraz człon- 


ków Państwowej Rady Ochrony | 


Przyrody — prof. dra M. Siedlec- 
kiego i prof. dra J. Smoleńskiego 


z Krakowa i prof. dra St. Kulezyń- 


sikego ze Lwowa. 

Członkowie Rady złożyli Mini- 
strowi W. R. i O. P. sprawozdania 
ze stanu prac w zakresie ochrony 
przyrody i zrócili uwagę na straty, 
które ochrona przyrody poniosła 
w związku z brakiem rozporządzeń 
wykonawczych do ustaw o ochro- 
nieprzyrody. Zwłaszcza brak roz- 
porządzenia Rady Ministrów o 
Parku Narodowym Tatrzańskim 
w sposób szczególnie dotkliwy dał 


Studenci prok 


Kolejka jest cynicznem 
Narodowi 


Zarząd Bratniej Pomocy Stu-| 
dentów Uniwesytetu Jana Kazi- 
mierza we Lwowie przesyła nam 
z prośbą o wydrukowanie odpis u- 
chwały, powziętej na walnem ze- 
braniu w dn. 20 łutego r. b. 

„Walne Zebranie Towarzystwa 
Bratnia Pomoc Studentów Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, odbyte dnia 20 lutego 
1936 r., stwierdza, że budowa ko- 
lejki linowej na Kasprowy Wierch. 
w Tatrach, prowadzona początko- 
wo wbrew obowiązującemu prawu, 
jest cynicznem wyzwaniem, rzuco- 
nem całemu Polskiemu Narodowi, 


KURSY SAMOCHODOWE -PRYLINSKI Jeorimtie27 


150.000 złotych zabezpieczenia 
zażądało P. T. T. od kolejkarzy 


całemu dotychczasowemu postępo- | 


waniu administracyjnemu w tej 
sprawie, a zarazem — licząc się z 


1) ograniczenia wywłaszczenia 
przez: a) zakaz wszelkiej aljenacji, 
wydzierżawienia i obciążenia 


dy wywłaszczonego P. T. T., b) za- 
kaz wszelkiego zabudowania wy- 
właszczonego terenu z wyjątkiem 
jedynie budynków stacyjnych, c) 
zastrzeżenie prawa pierwokupu na 
rzecz P. T. T. oraz prawa odkupu 
na wypadek zaprzestania utrzymy- 
wania kolejki, bądź odstapienia jej 
osobie trzeciej d) zakaz jakichkol- 
wiek urządzeń i zmian poza założo- 
jną już kolejką j jej elementami, 
| któreby wpływały na ogólny krajo- 
braz i widok hal; 

2) zabezpieczenie powyższych 
praw oraz już poniesionych szkód i 
strat, które narazie — przed ich 


niż 10 lat sprzeciwem zasadniczym przeciw |szczegółowem ustaleniem — okre- | 


faktami dokonanemi — zażądało: szkodowania na majątku 


przedmiotu wywłaszczenia bez zgo- | 


się odezuć w zakresie ochrony 
krajobrazu Tatr. 

Po przyjęciu sprawozdań do 
wiadomości Minister zapowiedział 
rychłe wydanie rozporządzeń v 
Państwowej Radzie Ochrony Przy- 
rody i Komitetach Ochrony Przy- 
rody, oraz poinformował członków 
Rady o zamiarze powołania Komi- 
sji Organizacyjnej Parku Narodo- 
wego Tatrzańskiego, która będzie 
|miała za zadanie opracowanie pro- 
|jektu granic oraz sposobu zorga- 
nizowania tego Parku. W skład Ko- 
misji Minister W. R. i O. P. zamie- 
rza powołać, poza członkami Rady, 
również przedstawicieli miejsco- 
wej ludności i zainteresowanych 
towarzystw turystycznych i krajo- 
joznawczych. 

Na zakończenie Minister W. R. 
i O. P. podniósł duże zasługi Rady 
i jej poszczególnych członków, 
zwłaszcza zaś długoletniego prze- 
wodniczącego Rady prof. dra. W. 
Szafera. 


lamują bojkot! 
wezwaniem, rzuconem 


Polskiemu 


ponieważ stanowi pogwałcenie 
praw Narodu do własnej ziemi i 
zachowania czaru góskiej przyro- 
dy, oraz stanowi jaskrawy przy- 
kład wyrzucania pieniędzy publicz- 
nych na cele nieproduktywne, co 
w dobie ogólnej nędzy i skrajnych 
oszczędności, dokonywanych na 
emerytach i wdowach, jest prawie 
zbrodnią. 


Walne Zebranie oświadcza, że 
Polska Młodzież Akademicka nig- 
dy nie poprze tego rodzaju przed- 
siębiorstw i ogłosi bezwzględny 
bojkot kolejki”. 


ja A A NA Z ZN OZ A Z e e 
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śla na sumę 150 tysięcy zł.; 
| 8) wobec braku jakichkolwiek | 
rękojmi co do zabezpieczenia od-} 
Spółki í 
| Budowy Kolejki, gdyż cały kapitał | 
zakładowy wynosi 200 tys. zł., a 
spółka obciążona jest długamı na 
parę miljonów złotych, P. T. T. 
| żąda aby spółka złożyła zabezpie- 
czenie roszczeń odszkodowawczych 
w gotówce. y 

Do wniosku załączony jest ob- 
szerny memorjał, wyjaśniający i- 
| deologiczne stanowisko P SMASH 
| jako instytucji, której Prezydjum 
Rady Ministrów (Fundusz Kultu- 
ry Narodowej) przyznało specjal- 
ne dotacje na wykup części hal na 
Kasprowym; zobowiązujące wyraź- 
nie P. T. T. de realizacji ochrony 
przyrody oraz przeciwdziałania 
wszelkim budowom, drogom i wo- 
góle pracom, zmieniającym pler- 
wotny stan i teren przeznaczony 
na stworzenie Parku Narod 


—INOWROCŁAW ZDR 


WOKÓŁ MORZA ŚRÓDZIEMNEGO 


wycieczki luksusowym statkiem 

„KRALJICA MARIJA“ = 
(ulgowe paszporty zagrancizne) 

Generalne Przedstawicielstwo Ju gosłowiañskiego Lloydu 
Warszawa, Mazowiecka 9 i większe biura podróży 


POZNAJ FRANCJĘ! 


IDEALNY KRAJ TURYSTYKI 


KOMFORTOWE HOTELE. DOSKONAŁA KUCHNIA. 
NISKIE CENY. LICZNE ULGI KOLEJOWE. 
Informacyj udziela: 


OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 


WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4, TELEFON 684-85 i BIURA PODRÓŻY 


zj 


NAŁĘCZÓW 


Katolicki Związek Polek 


organizuje pielgrzymkę 
pięknie położony a RB (0 ||) 
skuteczny w kuracji | > 
2 g. od Warszawy, pół g. od Lublina Z | E M | S W | ET E J 
TANIE POBYTY 21-1V — 12-V 
Cena zł. 845 


RYCZAŁTOWE 
WAGONS — LITS COOK 


od zł. 180 — za 3-tygo- Warszawa,Krak.Przedm.42 oraz oddziały 
dniowy pobyt(utrzyma- 


nie, pełna kuracja, etc) 


Sportowcy Małopolski 
ZNIŻKI KOLEJOWE. 


i Wołynia czytają jedynie 


INFORMACJE: „Expres 
dow Sa" ul. Koszykowa 39 Sportowy" 


oficjalny organ miejscowych 
władz sportowych. 
| Cena egzemplarza 10 gr. Nakład 


Zw. Uzdrowisk Polskich ul. Boduena 2 
telefon 5-30 38 

Administracja „Wiad. Turystycznych" 
ul. Mokotowska 52 tel. 7,03-84. 

Zakład w Nałęczowie, Nałęczów, tel.2 


18.000 egzemplarzy. 


Adres Redakcji i Wydawnictwa, 
Lwów ul. Syksiuska Nr. 25 
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WIELKANOCNE WYCIECZKI ORBISU 


11—13.IV 
12—14.IV 


10—14.IV 


9—14.1V 


V 9—14.IV 
J 15—20.IV 


DO ZAKOPANEGO 
DO JURATY (HEL) 
DO RYGI 
DO WIEDNIA 

1 9—IV— 6.V 


DO WIEDNIA J15—IV—12.V 


DO WIEDNIA i SEMMERINGU »9—14.1v 
DO PRAGI, WIEDNIA 
i BUDAPESZTU 
DO BUKARESZTU, SINAIA 
i BUDAPESZTU 
DO BUKARESZTU 


(samolotem) 


9—15.1V 


10—17,IV 


*245 
265 


(ze Lwowa) 


345 


(z Warszawy) 


345 


(zPozania) 


" 430 


DO JUGOSŁAWII "580 
DO HISZPANII 990 


Ceny obejmują przeważnie pełne świadczenia 
turystyczne 


Zapisy przyjmuje waya pane OR BI SU 


6—10.IV 


18—17.IV 


8—14.IV 


DO BERLINA 


(samolotem) 


9—15.IV 


6—30.IV " 
7—24.IV e 


r 
OTWARCIE SEZONU KĄPIELOWEGO 1 KWIETNIA 


Korzystajcie z taniego sezonu! 2, — 3 I 4 tyg. kuracje ryczałtowe 


Bezpłatne prospekty na żądanie 


NAJWIĘKSZE i NAJPOPULARNIEJSZE STOŁECZNE 


ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 


„NOWA GOSPODA” 


RESTAURACJĄ, BAR i KAWIARNIA 


Nowy Świat 16, róg Al. 3-go Maja 


„GASTRONOMJIA” 


RESTAURACJA i BAR 
Jasna 4, róg Boduena 


Znane ze swej znakomitej kuchni, sprawnej usługi i niskich cen. 


Str. 2 


„Jednym z rodzajów ubocznego 
użytkowania terenów leśnych jest 
ich wykorzystanie dla celów wy- 
cieczkowych”. 

Tem wielomównem zdaniem za- 
czyna się okólnik Naczelnej Dy- 
rekcji Lasów Państwowych „w 
sprawie ruchu wycieczkowego w 


| 


Lasy nad Popradem. 


lasach państwowych” z dnia 13 
września 1935 roku, który w do- 
tychczasowych utartych  poglą- 
dach na użytkowanie lasu, a je- 
szcze więcej na ustosunkowanie 
się do wycieczek stanowi 

punkt przełomowy. 

Dlatego też pczwolę sobie go tu 
w wyjaątkach i streszczeniu przyto- 
czyć. 

Po podanym już wstępie okólnik, 
podkreślajac czynnik społeczno- 
wychowawczy wycieczek młodzieży 
w lasach, zaznacza, że z tych powc- 
dów ruch wycieczkowy w lasach 
będzie coraz większy i to w warun- 
kach uprzywilejowanych, a rów- 
nież podkreśla | 

dodatnie znaczenie 
zbliżeniu się z przyroda dla społe- 
czeństwa przedewszystkiem wiel- 
komiejskiego. To też Dyrekcja 
Naczelna Lasów Państwowych za- 
leca podwładnym organom 

udostępnianie lasów 

la ruchu wycieczkowego w tych 
wszystkich wypadkach, kiedy nie 
stoja temu na przeszkodzie spe- 
cjalnej wagi względy gospodarcze. 
Przychylność dla ruchu wycieczko- | 
wego winna znaleść wyraz: wej 
współpracy jednostek organizacyj- 
nych administracji lasów państwo- | 
wych z instytucjami i towarzy- 
stwami, mającemi na celu popiera- 
nie i krzewienie tego ruchu, wspól- 
działanie z tem ostatniemi w usta- 
laniu szlaków turystycznych, da- 
jacych rękojmię właściwego pozna- 
nia terenu lasu, ułatwiane orjen- 
tacji w sieci dróg leśnych, dostar- 
czaniu w miarę możliwości udo- 
godnień schroniskowo - noclego- 
wych, wreszcie życzliwem, rzeczo- 
wem ustosunkowaniu się funkcjo- 
narjuszów terenowych lasów pań- 
stwowych do osób, zwiedzających 


I 
l 


|polożone od miast — będące cela- 


WIADUMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. r. 


Lasy państwowe otwarte dla turystyki 


pomoca turystom w miejscowo- 
ściach, odległych od siedzib iudz- 
kich i specjalnie zbudowanych 
schronisk, dopuszezalne jest 
udzielanie wypoczynków 

i noclegów w wyznaczonych do 
tego przez Dyrekcję wolnych bu- 
dynkach Administracji Lasów 
Państwowych i osiedlach służbo- 
wych iej funkcjonariuszów za opła- 
tą względnie, o ile chodzi o osiedla, 
na rzecz gospodarza osiedla sta- | 
wek, przez Dyrekcję ustalonych”. 

rozróżnia się przytem 

trzy kategorje 

lasów pod wzlędem wycieczko- 
wym: 1. podmiejskie i przy uzdro- 
wiskach, traktowane jako teren 
spacerowy i krótkich wycieczek, 
2. lasy specjalnego zainteresowa- 
nia dzięki swym walorom przyrod- 
niczym, historycznym itp., dalej 


mi zbiorowych, właściwych wycie- 
czek i 8. lasy dalej położone, bez 
specjalnych wyróżniających je 
cech, odwiedzane tylko okoliczno- 
ściowo przez wycieczki. 

Dyrekcja naczelna L. P. przy 
tak 


wybitnem poparciu 
i ułatwieniach dła ruchu turystycz- 


jncgo w lasach, stojąc zarazem na 


straży dobre lasów i porządku w 


inich, ustala pewne 


rygory 


regulujace wejście do lasów, a 


|więc karty wstępu i opłaty za nie, 
lidące na pokrycie zwiększonego 


dozoru, a pozatem podaje zasadni- 
cze przepisy porządkowe dla od- 


Najbliższe posiedzenie Zarządu | 
Związku Uzdrowisk Polskich wy- 
|znaczone zostało na dz. 24.IV., "o- 


Członków Z. U. P. Walny Zjazd 
połączony będzie z obchodem przy- | 
padającego w r. bież. dziesięciole- | 
cia pracy Związku w Warszawie. 
Na jubileuszowem posiedzeniu, po- | 
za przemówieniem prezesa Związ- 
ku p. R. Jarosza, poświęconem hı- 
storji powstania, rozwoju i dz'e- 
sięcioletniej działalności organiza- 
cji, wygłoszony zostanie drugi re-| 
ferat o charakterze gospodarczym, 
cbrazujacy dorobek inwestycyjny 
polskich uzdrowisk w okresie lat 
dziesięciu. AR 
Powzięta przez władze Związku 
decyzja. aby w roku jubileuszo- 
wym 1936 wydać dzieło, poświęco- 
ne, tak leczniczym jak gospodar- 
czym zagadnieniom przemysłu u- 
zdrowiskowego, wchodzi na tory 
realne. Plan wydawnictwa poła- 


lasy. Wszelkie ; 
nowe szlaki 


turystyczne w lasach winny być 
wyznaczane w porozumieniu zZ 
miejscową ekspozyturą Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, a 
w terenie górskim i podgórskim —- 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, łącznie z Polskiem Towa- 
rzystwem Narciarskiem, o ile zaś 
chodzi o parki narodowe i rezerwa- 
ty — w porozumieniu z Instytu- 
tem Badawczym Lasów Państwo- 
wych”. 

A dalej czytamy: „Na skrzyżo- 
waniach dróg i innych wejściach 
do lasu wskazane jest umieszcza- 
nie drogowskazów i 

znaków orjentacyjnych, 
wymieniających nazwę miejsco- 
wości, sąsiednie godne uwagi miej- 
sca i ich odłegłości. Aby przyjść z 


JÓZEF STAŚKO Jasło. 


czonego z informatorem o wszyst- 
kich uzdrowiskach jest już przy- 
gotowany. 

* 

Jako wiadomość interesującą 
szerokie rzesze kuracjuszy i gości 
uzdrowiskowych podajemy, że w 
zbliżających się sezonach nie będa 
oni już — mamy nadzieję — na- 
rażani na natarczywość pokątnych 
pośredników w wynajmie miesz- 
kań, pokojów i wyborze pensjona- 
tów. 

Uprawianie tego procederu 
przez czynniki niepowołane, grasu- 
jące nietylko w uzdrowiskach, lecz 
i poza niemi a nawet w wagonach 
kolejowych na przestrzeni kilku 
ostatnich stacyj przed uzdrowia- 
kiem, jest prawdziwą plaga za- 
równo dla poważnych przedsię- 


Migawki z Hiszpanii 


(Kilka obrazków z podróży). 


Ostatnie wyadki polityczne w Hisz- 
panji zwróciły znowu uwagę całego świa- 
ta na ten dziwny i piękny kraj. 

Autor drukuje w „Zbliska i Zdaleka* 
poniższe wspomnienia ze swej podróży: 

„Hiszpanja jest krajem kontrastów. 
Możnaby powiedzieć, że za Pirenejani 
zaczyna się Afryka. Andaluzja jest bar- 
dziej maurytańska, niż Algier. 

Na widok krwi na arenie „Los Toros” 
ludzie wyją z radości, a kiedy pikado- 
rowi nie uda się wbić chorągiewki w 
kark byka, elegancko ubrani panowie 


rzucają w niego pomarańczami i gwiżdżą. | 


Na przedmieściach Granady ludzie ży- 
ją w jaskiniach. Każdego turystę ota- 
czają gromady dzieci i kobiet, błagają- 
cych ze łzami w oczach o jednego solda 
(pięć groszy). Madryt i Barcelonja po- 
siadają kolej podziemną jak Paryż. 

W Estremadurze woły rozpędzone po 
klepisku młócą zboże, a obok wspania- 
łych pałaców dawnych conquistadorów— 
zdobywców Meksyku, Peru i Boliwji roz- 
ciągają się pustkowia i nędzne mieści- 
ny. 

W lecie w Kastylji często temperatu- 
ra w cieniu wynosi w południe +39 C, 
a w nocy +29 C, w zimie tymczasem 
pada tam często śnieg. 

W południowej Hiszpanji po miastacn 
nie wolno samym kobietom wychodzić na 
ulicę, zwyczajem arabskim, tylko w to- 
warzystwie służącej. Mimo to w Sewilli 
tańczą na estradzie restauracji tancer- 


ki przy dźwiękach kastanietów. 

W kościele mężczyźni nie zdejmują 
kapelusza, chyba tylko przed ołtarzem, 
ale widzi się także leżące krzyżem oso- 
by w bocznych, cichych kaplicach. 

Na bocznych linjach kolejowych pocią- 
gi jadą wtedy, kiedy są pasażerowie, a 
dworzec kolejowy nawet w Toledo, daw- 
nej stolicy Kastylji na noc zamyka się 
i odgradza kratami dookoła. 

Barcelona — wykwit cywilizacji euro- 
pejskiej, miasto zupełnie nowoczesne, 
przemysłowe, portowe, liczące ponad 
miljon mieszkańców. Szalony ruch wo- 
zów, taksówek, tramwajów, kolejek po- 
dziemnych i linowych, co chwilę w po- 
wietrzu przebiegających. Wielki rozmach 
w budowie ogromnych gmachów, całe 
rzędy luksusowych hoteli, eleganckich 
banków, modnych kabaretów, gustownie 
urzędowych kwiaciarń, księgarń, maga- 
zynów, sklepów... 

Barcelona oszałamia, olśniewa, zdu- 
miewa każdego przybysza. Mnóstwo róż- 
nokolorowych reklam, publiczne koncer- 
ty po placach i parkach miejskich. Wszę- 
dzie pełno zieleni, tłumy na głównych ar- 
terjach komunikacyjnych. 

Barcelona odebrała prymat na półwy- 
spie Iberyjskim Madrytowi, z którym 
walczyła i rywalizowała długi czas, aż 
obecnie zdobyła autonomję i pierwszeń- 
stwo. 

Katalonja, której stolicą jest Barcelo- 
na, to prowincja, o najbardziej separa- 
tystycznych dążeniach, zawsze wojująca 


przedzający doroczny Walny Zjazd | 


wiedzających lasy. 

I oto z tych rygorów obu rodza- 
jów widać, jak dalece duchem spo- 
łecznym jest nacechowany cały o- 
kćlnik. A więc cd opłat i tak już 
skromnych (od 10 do 50 groszy, | 
bądź sezonowe karty w pcdmiej- 
skich lasach) 


| 


Lasy puszczy 


zwalnia się 
najważniejszy i najbardziej u- 
przywilejowania godny element 
wycieczkowy, „Zbiorowe wycietzki 
szkolne, harcerstwa, przysposobie- 
nia wojskowego i wszelkich zare- 
jestrowanych organizacyj sporto- 
a 


biorstw hotelowo-pensjonatowych 
w uzdrowiskach, niekorzystają 
| cych z tego rodzaju usług, jak i dia 
przyjezdnych, zwłaszcza o ile nia 
znają jeszcze danej miejscowości 
i skłonni są korzystać z narzuca- 
nych im przez pośredników u- 
sług. Wszystkie większe uzdro- 
wiska utrzymuja przy dworcach 
kolejcewych koncesjonowane biura 
lub specjalnych informatorów zdro- 
jowych, wyróżniających się napisa- 
mi na czapkach wzgl. na opaskach, 
straże zdrojowe i t. p. tak, że kura- 
cjusz ma zapewnioną należytą ob- 
sługę informacyjną bezpłatna i bez- 
stronną. 

Zarząd Z. U. P. pragnąc rady- 
kalnie przeciąć praktyki nielegal- 
nych pośredników mieszkaniowyc? 
w uzdrowiskach, zwrócił się do wła- 


POD ŚWIATŁO. 


Karmelek o 


Człowieka tego korciło już od dłuższe- 
go czasu... Jakto? W Tatrach się coś 
odbywa, a on nic? Od 2 lat trwa wal- 


i Tatr, ma milczeć? I wogóle, co to zna- 
czy, że jego, honorowego obywatela Za- 
kopanego, nikt nie pyta o zdanie? Kar- 
melka gryzło, dusiło, spędzało mu sen 
z powiek, odbierało apetyt. 


Aż nareszcie nadmiar pary przegrza- 


nej w kotle jego mizerniutkiej postaci | 
znalazł ujście. Poprostu wysadził jedną | 


z klap bezpieczeństwa i... syrop karmel- 
kowy rozlał się szeroko po Szpaltach 
„Kurjera Warszawskiego. 

„Gdy spojrzeć z Hali Kondratowej na 
budynek na Myślenickiej Turni, wielka 


skie oczy: wydźwignięto tam szare, jak 
skała, zamczysko, z pnia skały, jak jej 
kamienny konar wyrośnięte. Pysznie 
złało się z krajobrazem. - © 

Sama kolejka wspina Się skrom- 
nie, jakby wchodziła bocznem wej- 
Ściem, tylnemi schodami gór. Z wiatrem 
uleciało ponure oskarżenie, że się górom 


l 


z centralną, wyżynną i nieurodzajną Ka- 
stylją. Pełna kwitnących ogrodów i gę- 
sto zaludniona, o licznych przemysło- 
wych miastach, stała się fermentującym 
ośrodkiem rewolucji i zamieszek, straj- 
ków i bomb, nie licujących z godnością 
swej najwyższej na półwyspie kultury- 
Bogactwo Katalonji widnieje na każdym 
kroku. Dopiero poza przełomem rzeki E- 
bro krajobraz zmienia się jak na ekra- 
nie. 

'Aragonja. Wśród ciasnych i zamyka- 
jących horyzont potężnych skał w głębo- 
kim wąwozie szumią mętne fale rzeki E- 
bro. Tu i ówdzie nędzna, spalona od 
słońca trawa, zresztą dzikie pustkowia. 
Czasami zobaczy się z okien wagonu 
przyczepione do skał jakieś domostwa 0 
płaskich dachach, nie ocienione żądnem 
drzewkiem. Boczne dolinki, poprzez któ- 
re tor kolejowy przebiega wiaduktami i 
mostami, zarzucone są głazami i zdają 
się być nietknięte przez człowieka, a wy- 
schłe koryta strumieni mówią wyraźnie 
o panowaniu tu słońca. Wiatr od morza 
nie dolatuje do tych pustkowi. Krajo- 
braz przygniata swą dzikością. 

Ale oto pociąg poprzez tunele i gwał- 
towne serpentyny wspina się wysoko i 
wkrótce wkracza na rozległe stepy Ara- 
gonji. Potem znów zbliża się do rzeki E- 
bro, nad którą zielenią się jakieś ogrody. 
To Saragossa. 

Saragossa 150 tysięczne miasto, o 
dwóch wspaniałych katedrach z ogrom- 
nemi bogactwami i zabytkami sztuki i 
architektury. A oto starożytny most zdo- 


na batalja, a Karmelek, spec od pióra | 


radością muszą się napełnić smutne pol- 


wych, go upizcaniem zgłoszeniu w 
nadleśnictwie, mogą otrzymywać 
zezwolenia na wstęp do lasu bez- 
piatnie. Prawo 
wolnego wstępu 

bez zgłaszania się w nadleśnic 
twie i bezpłatnego wstępu do last: 
pozostawiać należy turystom, zapi 
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Bersztańskiej. 


sanym do Polskiego Towarzystwa 


Krajoznawczego, Polskiego Towa- | może będą twierdzić, że zbyt wielką 


rzystwa Tatrzańskiego, Polskiego 
Zwiazku Narciarskiego i Polskiego 
Związku Kajakowców, legitymują- 
cych się kartą członkowską, ważną 
w chwili okazania. 


Tępienie pasożytów uzdrowiskowych 
zapowiada Związek Uzdrowisk Polskich 


ściwych władz z prośbą o wydanie 


zarządzeń, mających na celu ści- 


ganie niekoncesjonowanych po- 
średników mieszkaniowych w u- 
zdrowiskach. 


* 


Do dzieła „Polska i Węgry”, 


które pozostaje pod naczelną re-| 


|dakcja p. premjera Węgier Karola 
Huszara i poświęcone jest wzajem- 


posiadania od wieków zaprzyja- 
źnionych krajów, Związek Uzdro- 
wisk udzielił dość obszernego ma- 
terjału o charakterze ogólno- u- 
zdrowiskowym. Poszczególne u- 
zdrowiska zamieściły również w 


albumie „Polska i Węgry” swe opi- | 
reprodukcjami | 


Sy, urozmaicone 
zdjęć. 


dezwał się... 


dzieje krzywda. Na Pięć Stawów! Gro- 
mada rozkrzyczanych Izraelitów więcej 
im czyni krzywdy, niż ta nitka, co się 
wije nad pustka i nad szczeciną lasu. 


A ja jestem sędziwym i czcigod- 
|nym człowiekiem, 
Czy sędziwy i czcigodny człowiek 


mógłby w zimie dostać się na wysokość 
(1988 metrów? A ja byłem wczoraj na 
| Kasprowym! Przysięgam, zresztą ludzie 
mnie widzieli“... 

| Kogo ten ulepek nie sparzył, ten z ła- 
|tweścią zrozumie, że ktoś się tam zlał, 
| ale przecie nie Karmelek, który szanu- 
|je kolejkę za to, że chodzi, tak jak on, 
tylnemi schodami. 


| _ Rozkrzyczeni Izraelici czytelnicy 
| Karmelka, — napewno nie będą wdzięcz- 
jni za przypisywane im krzywdzenie 
Tatr przez tego, „sędziwego i czcigod- 
nego" człowieka, który Swój trjumfal- 
ny wjazd za bezpłatnym biletem odbył 
| poto, aby go „udzie widzieli. 
Ano widzieli Cię, Karmelku, i co z te- 
| go? A może nawet Ci zapłacili? 


pomnik ofiar rzezi mieszkańców, po zdo- 
byciu miasta, które otrzymało za tę 0- 
bronę tytuł: „zawsze heroicznego”. 


Dziesiątki klasztorów i kościołów 
wznoszą się w starem mieście. Jestem 
wieczorem na uroczystej procesji krążą- 
cej ze świecami po krużgankach klaszto- 
ru św, Pawła. Poważne pieśni zakonni- 
ków odbijają się o rzeźbione sklepienia, 
a długie cienie idą aż na kolumny i ścia- 
ny bocznych kaplic. Tuż poza kościołem 
wesoły gwar miasta. Poza napisami 
„rozmaite wina” — muzyka, tańce, wi- 
No... 

Kastylja. To step jakby gdzieś z Azji. 
Klimat kontynentalny, suchy. Upalne 
dnie, zimne noce. Pragnienie stale me- 
czy, mimo wchłaniania w siebie niezli- 
czonej jlości różnych chłodzących napo- 
jów. Wioski i miasteczka bardzo rzadkie, 
skupiają się przy linjach kolejowych i 
nad parowami, gdzie sączą się do połowy 
wyschłe strumienie. Wyżyna otoczona pó- 
rami, których zębate wierzchołki ciągną 
się na horyzoncie wszędzie dokoła. Roz- 
winęło się tu pasterstwo. Wrzaski i wy- 
cia pastuchów mieszają się z ustawicz- 
nem trzaskaniem z batów, długich na pa- 
rę metrów. Okolica samego Madrytu jest 
do tego stopnia pustkowiem, że ucieszy- 
łem się na widok kilku drzew, w któ- 
rych cieniu mogłem się schować przed 


|myślne szkodnictwo w lesie, jest 


wzbroniony), nie tylko wprowadza 
się tolerancję, ale wprost zamienia 
się las na park, w którym, co wię- 
cej, będzie umożliwicne założenie 
biwaku i ogniska, a na domiar trze- 
ba będzie mieć pelne zaufanie w 
dobrą wolę 

gości, że ogień będzie 


Gdy się daje takie udogodnienia, 
trzeba nieświaaomym rzeczy wska- 
zać, czego czynić na terenie lasu 

nie wolno 

i dlatego przy okólniku są załą- 
czone stosowne przepisy do wywie- ł 
szenia w lesie przy uzupełnianiu | 
ich lokalnemi dodatkowemi prze- 
pisami. (Wstęp do rezerwatów i 
parków narodowych, regulowany 
jest 1stniejącemi już przepisami, 
w których zmiany mogą powstać 
za porczurnienicm z Inst. Bad. L. | 
P.). I właśnie w tej liście zakazów, 
wyszczególniających  rajnospolit- | 
sze, a zarazem najprostsze bez- 


i pamięć 


jeden punkt znamienny, który 
przytaczam: a więc „zabrania się: 
rozpalania ognisk 

poza miejscami, 


wyznaczonemi przez nadleśnic- 
two do obozowania ` biwakowania; | 
pozostawiania ognisk nieugaszo- Lasy nad Dunajcem w Pieninach. 
nych i tlejących”. Co mówi ten - ; 
|przez nich doszczętnie gaszony 


punkt? Mówi, że dozwołonem jest 
rozpalanie ognisk w miejscach wy- 
znaczonych na biwakowanie. 

Las i ognisko! Przypomnijmy 
sobie dawne 

surowe zakazy 

zapalania jakichkolwiek ognisk w 
lesie, zwłaszcza, że większość wy- 
cieczek odbywać się będzie w porze 
letniej. Niektórzy starzy leśnicy 


przed odejściem z obozowiska. 

Lecz tak zwykle bywa, każda 
|nowość wywołuje u niektórych za- 
strzeżenia i obawy, czy taka zmia- 
na nie przyniesie szkody. Dlatego 
też ten okólnik, idący z duchem 
czasu, który zrobił taki 

siedmiomilowy krok 
naprzód w kierunku uspolecznie- 
nia lasu, można nazwać punktem 
przełomowym dla pojęć leśników, 
przywykłych do dawnych bez- 
względnych przepisów. 

Okólnik, wychodząc poza ramy 
dotychczasowego zacieśnionego in- 
teresu lasu, ma na celu przede- 
wszystkiem 

dobro społeczeństwa 

i jest dowodem zaufania, że ta u- 
czyność zarządu lasów spotka się 
ze strony odwiedzających z postę- 
i powaniem 
w pełni kulturalnem 


daje się tu swobodę, że dotąd tak 

nie bywało w lesie, że zamiast 
dawnego zamknięcia lasu 
na cztery spusty 

(wstęp do lasu pod karą sadowa 


Obrońca kolejki 


w opałach 


O poziomie moralnym jedynego 
w Polsce obrońcy kolejki „bezinte- 
resownego” Don Kichota, wojują- |; pyzyjacielskiem dla lasu. Tak 
cego stale z Warszawą, nikt nie zresztą, jak gościowi życzliwie po- 
miał nigdy wysokiego pojęcia. To | qejmowanemu wypada się zacho- 
i też nikogo nie zdziwiła poniższa 0- |wąć, tembardziej że otaczający go 
pinja „czarno na białem wydruko- |]as jest wspólnem narodowem do- 
wana w Nr. 76 „Kurjera Poran- | brem. 


nemu poznaniu narodowego stanu i 


nego“ z okazji niefortunnego wyr- 
wania się I. K. C. w sprawie „Pło- 
myka”. ; | | 

„Kim jesteś sędzio? Wiedzą o tem w 
Polsce wszyscy. Jesteś tym, który ostat- 
ni w Polsce może przemawiać w spra- 
wach etyki i wychowania. Jesteś tym, 
który zdeprawował pośrednio wiele dusz 
młodzieńczych kryminalnemi i erotycz- 
nemi sensacjami. Jesteś po dziś dzień je- 
dynym uprawiaczem pseudo - małżeń- 
skiego streczycielstwa w prasie. 

Ty wszędzie i we wszystkiem własny 
interes musisz mieć na względzie. Inte- 
res przedewszystkiem i nadewszystko. 

Toteż ubrawszy się w ornat na mszę 
ogonem dzwonisz.“ 

W innem znowu miejscu ten sam 
«¿Kurjer Poranny“ charakteryzuje 
I. K. C. w powyższy sposób : 

„Zamiast ubrać się we włosiennicę i 
głowę posypać popiołem, jak przystało 
na starego grzesznika, który szerzył w 
kraju truciznę już nie symboliczna, ale 
prawdziwie zgubną i specjalny, jak pa- 
miętamy. sklepik założył, abv sprzeda- 
wać eliksiry z procesu Gorgonowej. 
Przedsiębiorstwo krakowskie chce się 
bronić, napadajac na innych i broni się 
zapomocą „bomb cuchnacych“; zamiast 
do arsenału sięgnęło widać do głębi wła- 
snej duszy. 

My na taką broń walki nie podejmu- 
jemy. Możemy mówić o „I, K, QG“ i mó- 
wić jeszcze a nim będziemy. Ale nie z 
nim. Wszak już Henryk Heine prze- 
strzegał, że jest to 

doprawdy rzecz straszliwa 
potykać się wśród zawodu 
z rycerzem który używa 

zamiast oręża — smrodu.“ 


Takie oblicze moralne posiada 
„leiborgan' kolejarzy, obecnie rów- 
nież nie ustający w kłamliwvch 
doniesieniach o „sukcesach“ kolej- 


tów, muzykę i scenę, jako kraina urocza, 
rajska, przedstawia się oczom turysty 
jako pustynna równina. Jedynie nad sa- 
mą rzeką Guadalquivirem ciągną się t. 
zw. huertas i vegas t. j. ogrody i łąki, 
ale i tutaj latem trawa spalona i drze- 
wa bez liści i cienia. Spieczona żarem 
ziemia jest popękana i wygląda nędznie 
i jałowo. Rozpalone od słońca mury kwa- 
dratowych domostw o płaskich dachach, 
iskrzą się swoją białością i aż kłują w 
oczy, Słyszy się często śpiew i muzykę. 
Dziwne melodje, zawodzące i smętne, to 
znów dzikie chaotyczne i hałaśliwe. Śpie- 
wają tutaj nietylko po kawiarniach i na 
zabawach, śpiewa ulica. Gitara czy man- 
dolina zawieszona na szerokiej wstędze 
stale towarzyszy każdej grupie osób. Ty- 
py ludzi o wybitniej ciemnej skórze, smu- 
kłe i barczyste. Potomkowie dawnych 
Maurów zachowali jeszcze dużą domiesz- 
kę krwi arabskiej, wiele cech obcego 
charakteru. To Moryskowie, żyją nieraz 
w nędzy na przedmieściach Cordoby, 
Granady, Sewilli, czy w górach zajmują- 
cy się pasterstwem. 

Granada — miasto kontrastów. Obok 
nowożytnych dzielnic i wspaniałych ar- 
teryj komunikacyjnych, o dużym ruchu 
wielkomiejskim, mieszczą się stare i wą- 
skie uliczki, zaułki, gmatwanina ulic i u- 
liczek dzielnicy Abaicin, czy Anteguer- 


słońcem, 

Ziemia wszędzie czerwona, sypka, spę- 
kana i pełna ostrych kolców, ostów, ze- 
schłej trawy, W La Ventas pod Madry- 
tem dowiaduję się, że już od 50 dni nie 


byty w r. 1809 przez Chłopiekiego, liczne 


padał deszcz. Obracają się zwolna ogrom- 


klasztory przy wąskich i ciasnych ulicz- | ne skrzydła wiatraków. Żóraw studni 
kach, których dzielnie bronili zakonnicy | skrzypi niemiłosiernie, a chłop ubrany w 
i ludność przed natarciem nieprzyjaciela. | białe iniane łachmany krzyczy bezustan- 
Na jednym placu pomnik bohaterskiego | ku do osła „ośle idź!”. 

generała Palafoxa, na drugim placu! Andaluzja. Tak opiewana przez poe- 


nela, gdzie zgubić się można łatwo. Dzię- 
ki doskonałemu nawodnieniu rozwinęła 
się prawie podzwrotnikowa roślinność, 
szczególnie wzdłuż potoku. Genil latem 
ledwie się sączy pomiędzy głazami głębo- 
kiego koryta. Siedząc nad Genilem ma 
się bajeczny wprost widok na Alhambrę 
wznoszącą się wysoko ponad całem mia- 
stem, na skałach. 

Alhambra, czyli Czerwone Miasto leży 
na wysokiej skale, między głębokiemi pa- 
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Dyrekcja Naczelna, układając 
ten okólnik wraz z zaproszonymi 
delegatami różnych towarzystw 
turystyczno - sportowych, wzięła 
pod uwagę szereg innych dezyde- 
ratów, do których należała właśnie 
prośba o wydanie przepisów wy- 
szczególniających — co się w la- 
sach zabrania czynić. Czy to nie 
jest już pierwszym dowodem i za- 
powiedzią dobrego ustosunkowania 
się zorganizowanych turystów do 
lasu ? 

Czegoby 
należało ? 

A więc wzniesienia tytułem pró- 
by 


jeszcze życzyć sobie 


kilku schronisk 

w punktach, w których przewi- 
dywany jest w najbliższym czasie 
większy ruch wycieczkowy, (np. w 
górach Świętokrzyskich, Lasach 
Augustowskich) a również by w 
lasach państwowych powstał już 
teraz 

referat turystyczny, ' 

narazie choćby w najskromniej- 
szych rozmiarach, byleby całość te- 
go ruchu mogła być ogarnięta, 
śledzona i planowo, z korzyścią 
dla obu stron, rozwijana. 

Z czasem, gdy turystyka w la- 
sach, camping. i t. d. stanie się 

nałogiem społecznym 

czego można być pewnym, otwo- 
rzą się dła społeczeństwa i lasy 
prywatne, samorządowe i t. p., bo 
samo życie i interes własny im to 
'inarzuci. J. Milewski. 


rowami, któremi płyną strumienie gór- 
skie. Zdaleka widnieją potężne bastjony 
i fortyfikacje arabskie, zdaleka biją 
swoją grozą i dziwnym, tajemniczym spo- 
kojem. Żaden głos stamtąd nie dochodzi, 
żaden dźwięk nie wydostaje się na świat, 
żadna postać ludzka nie wychyla się po- 
nad zębami murów. Ale jakaś siła ciąg- 
nie każdego do wnętrza, do tych ogrodów 
wiszących, do tych wodotrysków orzeź- 
wiających, do tych sklepień i łuków mt- 
sternie rzeźbionych. 

W Alhambrze można siedzieć całemi 
dniami. Ażeby przejść wszystkie sale o- 
bu pałaców, ogrody wiszące, zamek i 
wyjść choćby na jedną wieżę, na to po- 
trzeba prawie pół dnia. Alhambra dla 
Maurów przedstawia najdroższy klejnot 
architektury, była narodowym skarb- 
cem rodzimej kultury, dumą i unikatem 
w całym świecie muzułmańskim, Alham- 
bra dla Maurów to Akropolis, to Wawel, 
to Wersal, to wreszcie Watykan. 

Po pałacach Alhambry chodzi się jak- 
by w odurzeniu. Alhambra oszałamia. 
Nie podobnego nie widziało się nigdy w 
życiu, nie przypuszczało się, że może coś 
podobnego istnieć na ziemi. Wieczorem 
— przy księżycu — za specjalną opłatą 
wpuszczają turystów do Czerwonego 
Miasta. 

Siadam na dziedzińcu lwów w cieniu 
krużganku i patrzę. Woda sącząca się z 
wodotrysków zielonkawo błyszczy i mi- 
goce. Marmurowe płyty posadzki i wysu- 
nięte podkowy łuków, wspierających się 
na delikatnych kolumienkach również od- 
bijaja zielonkawą poświatą księżyca. 
Nieraz zamajaczy jakaś postać i wzrok 
oczekuje ukazania się Maura — dawne- 
go mieszkańca tych pałaców, 

Różne dziedzińce, jak Mirtów, Cypry- 
sów, sale Ambasadorów, Sprawiedliwo- 
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Jak gospodarują autobusy P. K.P. ? 


Na gospodarkę Biura Komuni- 
kacji Samochodowej P. K. P. zwra- 
ca uwagę organ. Min. Przem. i 


Handlu, czasopismo „Polska Gos- | prawnych. 


podarcza”, w jednym z ostatnich 


n-rów którego ukazał następują:y | dza NIKP., tabor 


artykuł: 

Przy przedsiębiorstwie „Polskie 
Koleje Państwowe” utworzone 42- 
stało w roku 1934 Biuro Komuni- 
kacji Samochcdowej PKP. celem 
prowadzenia gospodarki finanso- 
wo-rachunkowej tej komunikacji 
oraz kierownictwa i nadzoru na: 
służba samochodową na szlakach, 
przejętych przez PKP. Biuro pod- 
lega bezpośrednio Ministrowi. 

Dokonana we wrześniu 1934 ʻo- 
ku kontrola Biura przez Najwy*- 
szą Izbę Kontroli stwierdziła, iż 
po upływie czterech miesięcy od 
czasu uruchomienia komunikacji 
autobusowej Biuro tej komunika- 
cji „nie zaprowadziło ani rachun- 
kowości pieniężnej, ani też inwen- 
tarzowo - materjałowej”, nato- 
miast wprowadziło w życie przepi- | 
sy finansowo gospodarcze beż 
uzgodnienia z Kontrolą i Minister- 
stwem Skarbu, łamiąc w ten spo- 
sób obowiązujące przepisy prawne. 
oraz powierzyło bez przetargu wy- 
konanie wszelkich ksiąg rachunko- 
wych, kartotek, biłetów i kwitów 
bagażowych na sumę 22.864,65 z!. 
W ten sposób początek działalno- 
ści nowege przedsiębiorstwa pań- 
stwowego zaznaczył się negatyw- 
nym stosunkiem do dwóch podsta- 
wowych dła wszelkiej działalności 
przedsiębiorczej zasad, mianowi- 


Nowe przepisy paszportowe 


normują nareszcie 


zagranicę 


Na ostatniem posiedzeniu rady mini- 
strów był rozpatrywany projekt ustawy | 
o paszportach. 

Projekt ustala następujące rodzaje 
paszportów zagranicznych: zwyczajne, 
służbowe, dyplomatyczne i zbiorowe. 

Projekt przewiduje następujące wa- 
runki uzyskania paszportu zwyczajnego: 

1) obywatelstwo polskie, 2) zezwole- 


był przejmowany od Państwowych 


przedsiębiorstwa wymagał napra- | 
wy, niektóre zaś wozy przed przy- 


jchodowej z P. Z. Inż. przedstawia że sprawa kolejki 
|się w dość oryginalnym świetle. swoją przysłoniła inne tematy tu- 


„Jutro Pracy” zamieściło poniż- 
szy artykuł, będący streszczeniem | 
przemówienia sejmowego posła W. | 
Kobyłęckiego: 

Tak się już obecnie utarło, że 


cie: zasady prowadzenia uporząd- 
kowanej rachunkowości oraz za- 
sady przestrzegania przepisów 


Nie koniec na tem. Jak stwier- 
samochodowy | 
nienie turystyki zawsze dotyka | 
się sprawy budowy kolejki linowej 
na Kasprowy Wierch. Dokoła tej 
sprawy urosła już bogata literatu- 
ra, a w opinji publicznej wytwo- 
jęciem wogóle nie były badane. jrzyła się prawie legenda, niepoz- 

W świetle powyższego „współ. bawiona przykrych elementów. Ca- 
praca” Biura Komunikacji Sano- ła ta namiętna polemika sprawiła, 
aktualnością 


Zakładów Inżynierji w takim sta- 
nie, że już w dniu uruchomien:a | 


Dostawa taboru, który „w dniu tystyczne, choć ciężar gatunkowy 
uruchomienia wymaga naprawy”, tego przedsięwzięcia jest nieporó- | 
nie wygląda na zwykłą tranzakcię | wnanie mniejszy, aniżeli przysłu- 
handlową między dwoma przedsię- giwałby mu w hierarchji zadań i| 
biorstwami. Być może chodziło celów, jakie stoją przed Minister- 
tutaj o subwencje dla P. Z. Inż., | stwem Komunikacji właśnie w! 
ale w takim razie poco ją było u- dziedzinie turystyki. Nie można) 
krywać w tej formie, z uszczerhb- bowiem nie przyznać słuszności 
ziem dla ncwo zakładanego przed- | twierdzeniu, że istnieje u nas ta- 
siębiorstwa ? |ki jeszcze ogrom potrzeb w tej 

Reasumując, początek Komuni- mierze, że przy systematycznem i 
ii konsekwentnem ich realizowaniu 


kacji Samochodowej PKP. sta-' ne y u 
nowczo odbywał się „pod złą budowa kolejki znalazłaby się mi- 
gwiazdą”, j “| mowoli na jednem =z ostatnich. 


| miejsc. 

I żaden przykład zagranicy nie 
może tu być miarodajny, bo tam 
stosowanie zdobyczy cywilizacyj- 
nych i wszelkich ułatwień życio- 
wych nie dotyczy tylko małych 
wąskich odcinków ludzkiego życia. 
Tam postęp idzie równomiernie 
we wszystkich kierunkach i pewne 
| adaptacje turystyczne nie są tam 
tylko kwiatkiem na kożuchu, ale 
stanowią uzupełnienia i drobne za- 
ledwie fragmenty w całym kom- 
pleksie dobrze pomyślanych i do- 
brze realizowanych programów 
turystycznych. 

Zaniedbaną dotąd sprawą jest u 
inas sprawa pielgrzymstwa religij- 
niczo uprawniał do wielokrotnych wy- nego. Jest to ruch turystyczny ma- 
jazdów, chyba, że władze ograniczą ilość |sowy nawskroś demokratyczny, 
wydawane na okres do 3 miesiący i na | wypływający z głębokiej religijno- 
ją uprawniać tylko do jednorazowego | SC1 ludu polskiego. I jeżeli niepodo- 
wyjazdu i powrotu. Paszporty mają być |bna jest dzisiaj nakłonić chłopa 
polskiego do zwiedzenia Worochty, 


Tyle „Polska Gospodarcza”. 

Ze swej strony tylko dodamy, 
że latwiej było rozbijać prywatne 
przedsiębiorstwa autobusowe, jak 
porzadnie prowadzić — rządowe. 
Do rozlicznych ciężkich zadań, ja- 
kie spadły na ministra Ulrycha, 
dochodzi jeszcze jedno — uporząd- 
kować bałagan w Biurze Komuni- 
kacji Samochodowej P. K. P. 


sprawę wyjazdów 


zasadniczo ważne na wszystkie kraje | 


nie władz wojskowych, jeżeli w myśl 
przepisów wojskowych zezwolenie takie 
jest wymagane, 3) zaświadczenie prze- 
widziane w przepisach o emigracji, jeże- 
li wyjazd następuje w celach emigracyj- 
nych, 4) zezwołenie rodziców, opieku- 
nów, bądź kuratorów, jeżeli chodzi o o- 
soby niepełnoletnie lub niewłasnowolne. 

Władze będa mogły odmówić wydania 


paszportu 1) jeżeli wydanie paszportu | 


może narazić na szkodę ważny interes 
państwowy, lub zagrozić bezpieczeństwu, 
spokojowi lub porządkowi publicznemu, 
2) jeżeli przeciwko osobie, ubiegającej 
się o paszport toczy się postępowanie 
karne o zbrodnię lub występek, a sąd 
nie wyrazi zgody na wydanie paszportu, 
3) jeżeli osoba, starająca się o paszport 
opiekuje się innemi osobami i istnieje 
obawa, że w razie jej wyjazdu osoby te 
pozostałyby bez należytej opieki. 

Paszporty zbiorowe raiogą być wyda- 
wane: 1) 
szkolnych, urządzanych na podstawie ze- 
zwolenia ministra spraw wewnętrznych, 
2) dla członków organizacyj (związków, 
stowarzyszeń i t. p.), wyjeżdżających 
zbiorowo na podstawie zezwolenia mini- 
sterstwa, 3) dla zamieszkałych zagranica 
obywateli polskich, uczestniczących zbio- 
rowo w wycieczkach. 

Paszporty zwyczajne, służbowe i dy- 
plomatyczne mają być jednoosobowe: 
jednakże projekt dopuszcza, by do pasz- 
portu męża niogła być wpisana żona, a 
do paszportu rodziców, albo opiekuna — 
dzieci do lat 18, jeżeli zaś chodzi o ro- 
dziny emigrantów — także dzieci powy- 
żej 13 lat. | 

Projekt przewiduje, iż rada ministrów 
na wniosek ministra spraw wewnętrz- 
nych będzie mogła wstrzymać lub ogra- 
niczyć wydawanie paszportów zagrani- 
cznych zwyczajnych i zbiorowych na o- 
kres dłuższy niż roczny jeżeli będą tego 
wymagały względy na dobro państwa. 

Paszporty zwyczajne będą mogły być 
wydawane na okres do 3 lat. 

Przy przedłużaniu ważności paszportu 
łączny okres ważności nie będzie mógł 
przekroczyć lat 5. Paszport będzie zasad- 
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ści, Dwóch Sióstr i inne to wszystko peł- 

ne czaru i legend wnętrze niezwykłego 

gmachu, nie mającego sobie równego w 

Świecie pod względem misternych rzeźb 

na ścianach i sklepieniach, mozaik, dra- 

peryj z kamienia cyzelowanych... 

Malaga, Alikante, Murcja — urocze 
miasta rozsiały się wśród wyniosłych 
gór nagich i skalistych. Wśród nagich 
skał wznoszą się miasteczka o prześlicz- 
nie rzeźbionych kościołach i pałacach 
dawnych rycerzy, a dookoła przepaście, 
głębokie jary, dzikie wąwozy, wapienne 
skały. Tylko w niektórych wilgocią na- 
siąkłych miejscach rosną jałowce, stor- 
czyki, lilje. Na zboczach pną się sady po- 
marańczowe, drzewa oliwne, śliwy i gru- 
sze, kaktusy 1 różne kolczaste krzewy. 
Świat odrębny od reszty Europy, od te- 
go wszystkiego, na co przywykliśmy pa- 
trzyć codziennie od dzieciństwa. Polska, 
Niemcy, Francja i inne kraje Europy 
środkowej to przepyszne ogrody o różno- 
barwnych pasach roślinności. A tu są 
pustkowia, których nie mogą zapełnić 
nawet wsie i miasteczka. Bo czy można 
sobie wyobrazić, że ulice osad ludzkich 
wychodzą poza domy wprost na skały i 
głazami pokryte urwiska? Tylko dłuż- 
szy czas żyjąc w Hiszpanji można do 
tych kontrastów przywyknąć. 

Wino, wszędzie, wszędzie wino. Perli- 
ste, złote, czerwone, brunatne, pomarań- 
czowe, krople lekkie i ciężkie, nieraz du- 
że jak groch, spływają z dzbanów do 
amfor i karafek, z karafek do szklanek, 
kubków, puharów, kielichów... 

Wycie przeraźliwe osłów, stąda owiec 
i baranów, głośne nawoływanie „rozma- 
ite lody” (heladas variadas) na różne 
głosy, tony i akcenty, a ponad tem wszy- 
stkiem rozpalone słońce Południa, 


zagraniczne. iazi = 
Opłaty paszportowe ma—według pro- | R: ZE RZE 
jektu — ustalać w drodze rozporządzeń  SKich, to ten sam chłop raz, albo 


i wiele razy w życiu odwiedzi Czę- 
Ostrą Bramę, lub Kal- 
warję Zebrzydowską. 


minister spraw wewnętrznych w poro- | 
zumieniu z ministrem skarbu. Za pod- stochowę, 
stawę przy ustalaniu opłat mają być 
przyjęte miesięczne okresy ważności 
paszportu. 

Projekt zrywa zatem z dotychczasowe- d 
mi stałemi stawkami opłat i dąży do u- : . m: = 
zależnienia opłaty paszportowej od cza- stwie nie zmieniło od 500 lat. Tak 


Ale pod względem techniki po- 
różowania nic się w pielgrzym- 


Udostępnić ruch masowy! 


l 
dem ilości odwiedzających ją cu- 
dzoziemców i Polaków z zagranicy, 
co ma niewątpliwie znaczenie pro- 
pagandowe. 

Otóż dla tej dziedziny turystyki 


ilekroć porusza się u nas zagad- trzeba coś w Polsce zrobić. 


Zapewne, pewna część pielgrzy- 
mów, zwłaszcza z bliższych okolic, 
będzie i nadal chodzić piechota. A- 
le ogromna większość będzie korzy 


|stać z kolei, o ile ta podróż będzie 


odpowiednio wygodna i tania. Wy- 
daje mi się właściwem zorganizo- 
wanie i uporządkowanie ruchu, 
który już istnieje, który jest ru- 
chem masowym, który nie wyma- 
ga żadnej reklamy, który ma sta- 
re tradycję, którego potrzeba tkwi 
głęboko w masach, aniżeli ześrod- 
kowanie uwagi na sztucznym ru- 
chu turystycznym. Nie chcę przez 
to sugerować władzom kolejowym 
zupełnego zaniechania tego sztucz- 
nego ruchu, ale nie uważam rów- 
nież za możliwe przechodzenie do 
porządku dziennego nad sprawą, 
która może stać się naturalnem 
podłożem dła najszerzej pojętej, 
powszechnej turystyki ludowej w 
Polsce. 

Ministerstwo Komunikacji może 
przez stosowanie odpowiednich ta- 
ryf ruch ten spotęgować, albo też 
zatrzymać w dotychczasowej for- 
mie i wymiarach, uniemożliwiając 
korzystanie z usług kolei. Nie są 
również konieczne dla tych celów 
i wielkie inwestycje. Chodzi tu głó- 
wnie o pobudowanie pomieszczeń 
noclegowych i najkonieczniejszych | 
|choćby urządzeń sanitarnych. Mu- | 
|simy pod względem form turysty- | 
ki pielgrzymiej choć częściowo | 
zbliżyć się do wzorów zagranicz- 
nych. Przecież do Lourdes nikt nie | 
chodzi piechotą i nikt tam nie śpi 
na gołej ziemi. Nie umniejsza to 
ani ofiary, ani napięcia dobrej wo- 
li u tych licznych pielgrzymów, | 
dla których koleje francuskie or- | 
ganizują 600 pociągów specjal-| 


nam reklamy ci wszyscy goście za- 
graniczni, którzy obserwują w 
Częstochowie warunki podróżowa- 
nia i pobytu naszych pielgrzymów, 
warunki, graniczące z zupełnym 
prymitywem, jakiego u siebie nie 
ogladaja. 

Byłoby dobrze, aby rok ten stał 
się przełomowym w dotychczaso- | 
wych naszych stosunkach, aby był 
ząpoczatkowaniem racjonalnego 


l 


su ważności paszportu. samo idą ludzie setki kilometrów 
Projekt zwalnia od opłat paszporto- | piechotą w skwarze słońca i tuma- 

wych nw oraz osoby niezamoż- | nąch kurzu 

ne, jeżeli wykażą, że wyjazd ich jest ko- - $ 3 z z 

nieczny. Osoby, wyjeżdżające w celu Pomimo to, niezrażony patnik 

kształcenia się lub odbycia praktyki za- | ZA rok, czy za parę lat znów idzie z 

wodowej, oraz osoby, których zawód nie | pielgrzymką. 

oe być wykonywany w inny sposób,| W Polsce pieglgrzymuje kilka 

jak tylko przez częste wyjazdy (komi- miljonów pątników co roku, pod- 

czas kiedy Lourdes odwiedza 600 


wojażerzy, obsługa międzynarodowych 
przedsiębiorstw komunikacyjnych i t. p.) : z j A 
tysięcy ludzi. Do Mekki, stolicy 


będą mogły otrzymać paszporty ważne 


postawienia sprawy  pielgrzymst- 


nych rocznie. Napewno nie robią | 


Nowy rezerwat 


La 


Wesele huculskie, 


Min. Komunikacji rozporzadze- 
niem z dn. 14 lutego r. b. utworzy- 
ło rezerwat turystyczny w pasmie 
Hnitessy w pow. kosowskim na 
Huculszczyźnie, w południowo- 
wschodnim cyplu Polski, wciśnię- 
tym między terytorjum rumuń- 
skie. 

Rezerwat polega na tem, że w 
terenie tym nie będzie się w przy- 
szłości robić żadnych inwestycyj 
turystycznych poza już istnieja- 
cem schroniskiem na Bałtaguie, 
dokąd nie będą doprowadzane szla- 
ki turystyczne ani narciarskie. 
Pasmo, to jedyne w Karpatach 
Polskich, które pozostaje dotych- 
czas w stanie zupełnie pierwotnym, 
wolnym od znakowanych ścieżek, 
obejmuje kilkanaście szczytów o 
wysokości ponad 1700 m. Najwyż- 
szym z nich jest najeżona granito- 
wemi skałami Hnitessa (1769 m), 
najbardziej osobliwym sąsiadują- 
ca z nią Palenica (1758 m) z naj- 
większym polem kosodrzewiny w 
Polsce, które zajmuje przestrzeń 
| kilkunastu km. kw. powierzchni. 

Północną granicę rezerwatu ma 
stanowić potok Probijna od ujścia 
|do Czeremoszu w Hryniawie, po- 
itok Hromitny, grzbiet wiodący 
przez Kozubejkę, Czoral, ku dolinie 
Czarnego Czeremoszu, a stąd doli- 
nę potoku Popadyniec do przełę 
czy między Popadją a Łostunem. 
W ten spsób główny szlak Karpac- 


Schronisko 


Jak donosiliśmy w poprzednim 


wa w Polsce, które staś się powin- 
no jednym z poważnychelementów 
v- naszych obrotach gospodarczych 


PE 
| 


n-rze „Wiad. Tur.” 1 marca, zosta- 
ło otwarte w Siankach nowe schro- 
nisko turystyczno narciarskie. 
Otwarcie tego schroniska, a właś- 


‘ki ma być doprowadzony tylko do 
Popadji Czywczyńskiej, pod którą 
znajduje się schronisko P. T. Ta- 
trzańskiego, aby zejść w niej w do- 
linę Czarnego Czeremoszu i wyjść 
po jej przeciwnej stronie na grzbiet 
Baby Ludowej. Natomiast położo- 
ne na południe od tego pasa szczy- 
ty mają pozostać w rezerwacie tu- 
rystycznym. 

Rezerwat ten obejmuje szczyty: 
Pnewie (1585 m.), najpiękniejszy 
punkt widokowy Beskidów Hry- 
niawskich, Prełuczny (1650 m.) ze 
słynnemi w ostatnich czasach zło- 
żami manganu, Mokryn (1563 m.), 
Mały Łostun (1595 m.), Wielki 
Łostun (1654 m.), Rumuński Ło- 
stun (1640 m.), Hostyn (1585 m.), 
Pirje (1550 m.), Stefjorę (1617 
m.), Purul (1617 m.), Koman 
(1721 m.), Komanową (1731 m.), 
Rotunduł (1568 m.), Palenicę 
(1758 m.), i wreszcie najdalej na 
południe wysunięty szczyt Pol- 
ski — Hnitessę (1767 m.). 

Oczywiście utworzenie w tej 
partji, rezerwatu turystycznego 
o określonych w powyższy sposób 
granicach nie przesądza w niczem 
projektowanego nad Czeremosza- 
mi, rezerwatu-mateczniczka dla 
zwierzyny, którego granice mogą 
być inne. Rezerwat turystyczny 
może tylko ułatwić utworzenie re- 
zerwatu-matecznika i z ideą tego 
ostatniego całkowicie się godzi. 


czy pałac ? 


|nazwę dla hotelu dla celów propa- 
|gandowych ustaliłby na np. „Pa- 
łac pod Hucułem”. 

Następnie za sumę najwyżej 
|dziesięciu tysięcy wybudowałbym 


Głos posła Kobyłęckiego przyta- ciwie wszystkie koszty jego bu-|stylowe wprawdzie, ale bez rzeźb 


icy Ligi Popierania Turystyki i Wy- | umieszczenia na łamach „Gazety 


czamy tutaj jako charakterystycz- dowy, dały okazję autorowi, pod-|i paciorków na suficie — schroni- 
ny dla dotychczasowych metod pra- | pisanem pseudonimem „Rech”* do|sko, zaspakajające więcej jak pry- 


mitywne potrzeby braci turystycz- 


na rok za opłatą ustaloną dla okresu 


| świata mahometańskiego, pielgrzy- działu Turystyki M. K., które to 


Stryjskiej” (z dn. 22 marca) u-|no - narciarskiej, tych prawdzi- 


dla uczestników wycieczek | 


miesięcznego. 

Poza tem w określonych przypadkach 
minister spraw wewnętrznych ma mieć 
prawo przyznawania ulg w opłatach 
paszportowych oraz prawo zwalniania od 
tych opłat. 

Paszporty zwyczajne i zbiorowe maja 
wydawać w kraju starostwa, a zagrani- 
cą urzędy konsularne. 


muje około 300.000 wiernych. Jak 
z tego widać, nasza Częstochowa 
osiaga w ten sposób rekord świa- 
towy. Nie bez znaczenia jest rów- 


miast polskich Czestochowa stoi 
na pierwszem miejscu pod wzg!ę- 


W dniu 30 b. m. odbyło się doroczne był zakupić wydawnictwa Wydziału Tu- 
walne zebranie Zw. Prop. Turystycznej rystyki Min. Kom. na sumę przeszło 1000 
m. st. Warszawy. Zebranie zagaił prezy- | zł. Na zakończenie mówca wyraża uzna- 
dent m. st. Warszawy, min. Starzyń- | nie zarówno p. prezydentowi m. st. War- 
ski, który po przemówieniu swem ņpoś-j|szawy za popieranie prac Związku oraz 
więcił m. in. szczególną uwagę rozwojo-| dyr. Jeżewskiemu za wzorowe prowa- 
wi M tak dobitnie zilustrowa- | dzenie tegoż. 
nemu przez otwartą ostatnio wystawę 3 7 żewski ówi 
„Warszawa Przyszłości“, Ne tenai a E A 
mówca scharakteryzował rozwój budow- | jemy tu kilka interesujących projektów, 
nietwa asfaltowego arteryj wylotowych, jak zjazd kobiet z całej Polski, organi- 
wiodących z Warszawy, co posiada po- zacja propagandy Warszawy, m. in. W 
ważne znaczenie dla turystyki Warsza- | 249 punktach, propaganda w "języku an- 
wy. Oprócz budowy dróg istnieje w pla- | gielskim dla turystów, przybywających 
nie inwestycyjnym Warszawy cały sze-| do Polski z Anglji oraz USA; wydanie 
reg innych zamierzeń o charakterze tu- |nowego przewodnika, zorganizowanie 
rystycznym. N schroniska, etc. 

Po powołaniu przez aklamację na prze-| W dyskusji zabrał pierwszy głos prez. 
wodniczącego p. dyr. Godeckiego, na_a- Starzyński, który podkreślił gospo- 
sesorów zaś pp. Modzelewskiego i Pę-| darcze znaczenie turystyki i zanalizował 
cherskiego, głos zabrał dyr. B. Jeżewski, niektóre pozycje preliminarza, z których 
referując szczegółowo zarówno Sprawo- | wynika, że gros wpływów Związku pocho- 
zdanie finansowe, jak i sprawozdanie Z| dzi od Zarządu Miejskiego. Może to do- 


nież fakt, że z pośród wszystkich | 


Walne zebranie Zw. Prop. Tur. m. st. Warszawy 


urzędy, subwencjonując kolejkę i 
inne zbyteczne urządzenia, nie my- 
ślą weale o ułatwieniu masowej ko- 
munikacji. 

Samo przez się rozumie się zre- 
isztą, żę pielgrzymstwo nie ma nie 
wspólnego z turystyką. 


wag, które podajemy w obszernem 
streszczeniu, jako charakterystycz- 
ny głos miejscowej opinii. 

„W dniu 8 marca br. z „Wieku 
Nowego” wyciąłem następującą 
notatkę: 

„Schronisko zbudowane jest ko- 
sztem 180.000 złotych i wygląda 
jak cacko. Dwupiętrowy budynek 


łecznego mieszkańców Warszawy do 
przyjmowania turystów w Warszawie. 
Należy również zorganizować zwiedza- 
nie Warszawy przez turystów tranzyto- 
wych. 

Dyr. Fularski projektuje następnie ca- 
ły szereg innych możliwości ścią 
turystów do Warszawy, oraz ekspans 


na kraje nadbałtyckie, bałkańskie i Cze- 


pozycji Związku. 


propagandowe na Węgrzech. Budapeszt 
oddaje do dyspozycji Warszawy miejsce 
pod bezpłatną reklamę. 


Prez. Szaniawski omawia sprawę nie- 
legalnej konkurencji z hotelami, jaką 
spotyka się w Warszawie. 


członków również poszczególnych osób, 


działalności zwiazku. To ostatnie znane | prowadzić do tego, że Związek stanie si 
n g . g TA . . . . e SIĘ 
= kam eygen tep 4 PRE Pęk | jednym z urzędów miejskich, gdyż sfe- 
NA zie PAdZKia i metody ry Popop Teze nie wykazują dostatecz- 
I t ę ni nego zainteresowania ani zrozumienia. 
wyj oraz jego działalność propagan- | Mówca kończy gorącym apelem do obec- 
Min Balon ddlżytat następnie spra pa Ea MA, MAE l 
: a rowa 3 
wozdanie komisji rewizyjnej, które ze-|Dowaniem kupiectwa do Źwiąsku, 02 
branie przyjęło, udzielając zarządowi ab » i 
Dyr. M. Fularski apelował do Ligi 


solutorjum. W sprawozdaniu tem charak- li l i 
terystycznym jest fakt, że Związek nie- | Pop. Turystyki o zorganizowanie maso- 
wego zjazdu do Warszawy. Mówca ob- 


tylko nie korzystał z żadnych subwen- A ji a 
cyj na cele propagandy, ale zmuszony | szernie omawia braki przygotowania spo- 


Wzmocniona w 


instalacji rozgłośniko- 


przy obniżonej składce. Dałoby to Związ- 


Wniosek ten nie uzyskał większości. 


Następnie mówca zwraca uwagę na|krew na ludzką niewdzęczność, bo 


fakt nieprzychylnego traktowania zniżek 
kolej. do Warszawy przez Min. Kom.. 
które faworyzuje tylko Kraków, udzie- 
lając zniżek do Warszawy tylko z wiel- 
kiemi trudnościami. 


Następnie dokonane zostały wybory | której doświadcza autor. 


nowych członków zarządu oraz komisji 
rewizyjnej. se 


chosłowację. Aparat propagandy Orbisu| CO jeszcze. Aha, obliczone 
i Agotu stałby w tym wypadku do dys-| 150 


Dyr. Drozdowski wskazuje na metody | 1.200 złotych wszyst kie- 


P. Juwiler proponuje zmianę statutu | krustowane paciorkami, czy kora- 
Związku w kierunku przyjmowania na lami wielkości średniej bobu. 


kowi poważną liczbę nowych członków.|tykulik musiałem wyciąć? — 0- 


w stylu huculskim jest bogato 
rzeźbiony i ozdobiony w ornamen- 
tacje, każda Ściana i sufit jest rze- 
źbiony i inkrustowany paciorka- 
mia 


Schronisko posiada pełny kom- 


gnięcia| fort, t. zn. centralne ogrzewanie, 
JE | wo 


dẹ «ciepłą, zimną, bo ja wiem 
jest na 
łóżek; drobnostka, statycz- 
nie na jedno łóżko — 


o, to wcale nie tak drogo, jeże- 
li się uwzględni, że każdy sprzęt 
w schronisku, każde krzesło nawet, 
jest artystycznie rzeź- 
bione, nie wiem tylko czy in- 


Dlaczego jednak akurat ten ar- 
tóż dlatego, że burzy się we mnie 


autor artykułu dał mu dość zgry- 
źliwy tytuł: „Dla kogo ta- 
ke Sthroniska" 

Dlatego cieszy mnie przykrość, 


Wyobrażam sobie tego schroni- 
skowego niezadowoleńca, jeżeli jest 
jeszcze chociaż troszeczkę zatruty 
jadem statystyki, tak modnej obe- 
cnie, jak cudownie napewno użył- 
by tych 180 tysięcy złotych w ta- 
kich Siankach. 


wych sportowców, jeżdżących na 
stojących miejscach w pociagach, 
dlatego, że i przy zniżonych ce- 
nach biletów kolejowych, ciężko im 
zdobyć się na wyczyn finansowy. 
(Arystokraci salonkami zajeżdża- 
ja do „Pałacu pod Hueułem”). 

W jednej ubikacji schroniska u- 
mieściłby jakiegoś biedaka z liczną 
rodziną, któryby prowadził solid- 
ny, a tani bufecik. Na otwarcie in- 
teresu pożyczyłby temu biedakowi 
z tysiac złotych z tych 180-ciu. 


Pomyślałby napewno o biednych 
huculskich dzieciach, wydając im 
od czasu do czasu po kostce cukru, 
a może dałby im nawet słodzonej 
herbaty z bułką, — paciorki, które 
są obecnie na suficie porozdawał- 
by gaździnom do kiecek, a dar rzeź- 
biarstwa posiadany przez Hucu- 
łów ze Ścian schroniska skierował- 
by na wykonywanie stylowych, 
rzeźbionych pamiątek z Sianek. 

Może ruszyłby z miejsca wyrób 
nart sposobem przemysłu domowe- 
go. 

Jakie biedne sto tysięcy z posia- 
danego kapitału złożyłby na pewne 
odsetki, może nawet do P. K. O., 
z których każdego roku w okresach 
przednówka, powodzi, czy kata- 
strofalnego nieurodzaju wydałby 
bezpłatnie biedakom polenty, przy- 
najmniej w iłości wystarczającej 
na zgotowanie sałamachy, po od- 
robinie soli, a na niedzielę wydałby 
napewno po „kumecie szpeku”. 

Jestem pewien, że przez zakup 
sadzonek drzew owocowych nada- 
jących się do hodowli w tamtej- 
szym klimacie, nauczyłoby się Hu- 
cułów sadownictwa, a przez zakup 
odpowiednich nasion podniosłoby 
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APARATURY ROZ 


Śinitormacje: Wydz. Dźwięk. 


wej Philip 
odbiornik 
nie przez 
A przy dź 
nasirój u 
zwiększe 


sa muzyka z płyt lub z radjo- 
a rozbrzmiewa czysto i wyraź- 
głośniki w sali restauracyjnej. 
więkach muzyki poprawia się 
gości, co wpływa również na 


nie konsumcji... 
H il liyn = 


lskich Zakładów Philips, 
arszawa, Karolkowa 36/4441 F 


(GŁOŚNIKOWE 


Mil 


się gospodarkę rolną. 

Nie mogę w końcu odmówić so- 
bie przyjemności twierdzenia, że 
mądrze wydatkowany grosz, w na- 
szej połaci kraju szczególnie, przy- 
miesie napewno większe korzyści, 
aniżeli budowanie za setki tysięcy 
złotych gmachów  reprezentacyj- 
nych, gdyż zbyt wiele mamy wro- 
gów, którzyby chcieli uniknąć o- 
kazji wykazania przed szarą i czę- 
sto głodną masą porównania naszej 
nędzy i blasków. 


Co on by zrobił? 

Zbadałby, czy wybudowanie 
schroniska na 150 łóżek może przy- 
nieść jakiś zysk, a jeżeli mógłby 
udowodnić, że zawsze znajdzie 
przynajmniej 75-ciu narciarzy, czy 
turystów - artystów, którzy nie 
moga na wycieczkach obejść się bez 
komfortu (w czasie wycieczki kom- 
fort niepotrzebny), — oddałbym 
wybudowanie hotelu reprezenta- 
cyjnego, (nie schroniska) przedsię- 
biorstwu prywatnemu, z tem, że 


Str. 4. 


WIADOMOŚCI LIGI OCHRONY PRZYRODY W POLSCE 


Przed sezonem turystyczny:n 


Mimo usilnej propagandy tury- 
styki zimowej, dopiero lato jest 
właściwym sezonem turystycznym, 
w którym każdy kto może korzysta 
z dobrodziejstw włóczęgi po kraju i 
swobodnego korzystania z uroków 
przyrody. Bliskość lata oraz nieu- 
stająca troska o zachowanie pięk- 
na przyrody polskiej każe nam szu- 
kać coraz to innych sposobów sze- 
rzenia idei ochrony przyrody po- 
między licznemi rzeszami tury- 
stów. Ważnym momentem, nadają- 
cym się do wykorzystania, są kur- 
sy, zebrania i odczyty poświęcone 
sprawom turystyki, jakie często od- 
bywają się wiosną w różnych sto- 
warzyszeniach. 

Organa Ligi Ochrony Przyrody 
oraz jej poszczególni członkowie 
powinni dołożyć wszelkich starań, 
aby temat „Turystyka a ochrona 
przyrody” był przedyskutowany 
w każdym zespole ludzi, którzy zaj- 
mują się czynną turystyką lub jej 
propagandą. Przedstawiciele Ligi 
Ochrony Przyrody nie mogą jed- 
nak nieproszeni wygłaszać odczytu 
na kursie lub na zebraniu innego 
stowarzyszenia. Wobec tego, ape- 
lujemy do wszelkich towarzystw : 


Prezes Duńskiego towarzystwa ochrony przyrody w Warszawie 


P. Erick Struckmann, artysta 
malarz, prezes Związku Artystów 
Duńskich i zarazem prezes Duń- 
skiego Tow. Ochrony Przyrody w 
końcu ubiegłego miesiąca przeby- 
wał kilka dni w Warszawie. Zor- 
ganizował tu wystawę sztuki duń- 
skiej pod protektoratem P. Prezy- 
denta Rz. P. otwarcie której odby- 
ło się w Instytucie Progagandy 
Sztuki dn. 26 marca. Łącząc w so- 
bie gorące ukochanie sztuki i przy- 
rody artysta ten interesuje się ży- 
wo sprawami ochrony przyrody. W 
poniedziałek 30 marca w sali Sto- 
warzyszenia Techników wygłosił 
odczyt „O skarbie przyrody i kul- 


Ochrona przyrody w Szwajcarji 


Na konferencji dyrektorów wy- 
działów drogowych w Szwajcarji, 
odbytej niedawno w Zurychu, za- 
stanawiano się nad ochroną piękna 
przyrody w pobliżu dróg. — Mię- 
dzy innemi debatowano nad zwal- 
czaniem szyldów i plakatów rekla- 
mowych, umieszczanych przy 
drogach. — W sprawie tej został 
wygłoszony specjalny referat, w 
którym autor rozwijał tezę, że 
uporządkowanie tej kwestji jest 
aktualnym nakazem chwili. — 

Zasadniczemi punktami, które 
winny w tej kwestji decydować są: 

a) bezpieczeństwo ruchu na 
drodze ma pierwszeństwo przed 
reklamą, 

b) miejsca rezerwowane dla sy- 
gnałów drogowych są bezwaruc- 
kowo nieodpowiedniemi dla umie- 
szczania na nich reklam, 

c) umieszczanie reklam na krzy- 
wych odcinkach trasy drogi, lub 
obok lokalnych zwężeń jezdni dro- 
gi winno być zabronione, 

d) winno być zabronione uży- 
wanie dła reklam kolorów i kształ- 
tów znaków sygnalizacyjnych, a 
zwłaszcza migawkowych świateł 
sygnalizacyjnych i ruchomych 
punktów świetlnych, 

e) winna być ściśle ustalona 
przez odpowiednie przepisy odle 
głość reklam od jezdni dróg, usy- 


Z FRANCJI 


Zniżki kolejowe z okazji 
świąt Wielkiej Nocy 


Oficjalne Biuro Kolei Francuskich w 
Polsce przypomina, że z okazji targów 
w Nantes (2 — 18 kwiecień) oraz w 
Lille (4 — 19 kwiecień), koleje francu- 
skie udzielaja zwiedzającym z zagranicy 
40% zniżki przy przejazdach indywidu- 
alnych, pod warunkiem nabycia biletu 
powrotnego. Bilety zniżkowe z okazji 


wyżej wymienionych targów uprawniać | 


mogą do opuszczenia Francji przez in- 
ny punkt graniczny, aniżeli ten przez 
który do niej wjechano. 


turystycznych, sportowych, spo- 
łecznych, które urządzają na wio- 
snę i latem, wycieczki, obozy lub 
kolonje letnie, aby w przygotowa- 
niach do tej akcji nie pominęły za- 
poznania się z naczelnemi pustula- 
tami ochrony przyrody. Znajo- 
mość pewnego abecadła ochrony 
przyrody jest obowiązkiem każde- 
go kulturalnego turysty. 

Zarząd Główny Ligi Ochrony 
Przyrody oraz w miarę możności 
jej oddziały i koła mogą w rozmai- 
ty sposób dopomóc stowarzysze- 
niom w udostępnianiu szerszym 
masom idei ochrony przyrody. 

— Możemy na żądanie skiero- 
wać własnego prelegenta na kurs 
lub zebranie. 

— Możemy wykorzystać przez- 
rocza i służyć zainteresowanym 
wskazówkami i bibjografją. 

— Możemy przesłać odpowied- 
nią literaturę propagandową. 

Turyści, sportowcy, uczestnicy 
obozów i kolonij — informujcie się 
w Lidze Ochrony Przyrody o tem, 
czego wymaga od Was przyroda 
Polski, wzamian za radość i zdro- 
wie, jakie czerpiecie z niej podczas 
waszych wędrówek. 


tury duńskiej”. W przepięknych 
przezroczach, ilustrujących odczył., 
mieliśmy możność oglądania sta- 
rych zamków duńskich, zabytko- 
wych drzew, lasów i wydm nad- 
morskich, które Duńczycy muszą 
strzec przed załesieniem, aby za- 
chować miejscami naturałny kra- 
jobraz wybrzeża. Organizacja od- 
czytu spoczywała w rękach Zarzą- 
du Głównego Ligi Ochrony Przyro- 
dy. 

Miły nasz gość zwiedził z zain- 
teresowaniem miasto i jego zabyt- 
ki odwiedził on m. in. Wystawę 
Świętokrzyska i Wystawę Ligi O- 
chrony Przyrody. 


tuowanie ich obok łuków trasy 
drogowej, wzajemna odległość itp. 

f) kontroli władz winna podle- 
gać ochrona piękna krajobrazu i 
i dbałość o odpowiednią redakcję 
tekstu reklamy. 

Ścisłe wykonanie i wprowadze- 
nie w życie wymienionych wyżej 
zasad, które należałoby przestrze- 
gać przy urządzaniu reklam wzdłuż 
dróg kołowych, winno być przeka- 
zane specjalnej organizacji pry- 
watno -publicznej z udziałem fa- 
brykantów znaków sygnalizacyj- 
nych, firm oświetleniowych, związ- 
ków turystycznych i związków 
klubów samochodowych, aby 
zmniejszyć w ten spsób drogą 
wspólnych narad koszta instalacji 
i konserwacji znaków sygnaliza- 
cyjnych i drogowskazów na dro- 
gach państwowych. 

Proponowana przez referenta 
organizacja byłaby przykładem 
w jaki sposób prywatna iniejaty- 
wa w związku z organizacjami 
społecznemi może ułatwić władzom 
drogowym zapewnienie bezpieczeń- 
stwa korzystajacym z dróg, oraz 
ochronić piękno przyrody. Piękno 
krajobrazu zachowane w pobliżu 
dróg jest bowiem głównym ma- 
gnesem, ściągającym całe rzesze 
turystów zagranicznych do dane- 
ro kraju. 


Zniżki kolejowe na Targi 
w Nantes I Lilie 


wyjeżdżające do Francji korzystać mo- 
gą z biletów powrotnych i okrężnych o 
przedłużonej ważności. 

Bilety powrotne i okrężne wydane po- 
cząwszy od dnia 2 kwietnia 1936 r. waż- 
ne będą wyjatkowo do dnia 23 kwietnia 
1936 roku, jednakże bez prawa prolon- 
jgaty. Bilety powyższe dają 25% zniż- 
iki. 


imprezy w kwietniu 


1 — 5 kwiecień — Cannes — Turniej tenisowy. 

1 — 13 kwiecień — Nantes — Targi. 

4 — 19 kwiecień — Lille — Targi. 

4 kwiecień Le Touquet Paris Plage — Otwarcie sezonu letniego. 
5, 19, 26, kwiecień — Poitiers — Przedstawienia pasyjne. 


6 kwiecień — Antibes, Juan - les - Pins — Międzynarodowe regaty żaglowe. 
7 — 8 kwiecień — Orléans — Święto Joanny d Arc. 


9 kwiecień — Biarritz — Międzynarodowy turniej tenisowy. 

11 — 18 kwiecień Cannes — Międzynarodowe regaty żaglowe. 
11 — 16 kwiecień — Biarritz — Konkursy hippiczne. 

12 — 13 kwiecień — Ajaccio (Korsyka) — Regaty żaglowe. 


13 kwiecień — Monaco — Grand 


prix automobile. 


17 — 18 kwiecień — Nicea — XVI Międzynarodowe Konkursy hippiczne. 
18 — 19 kwiecień — Paryż — Międzynarodowa Wystawa Kotów. 

24/IV — 10/V — Paryż — Salon nautique. 

26 kwiecień — Le Mans — Zawedy balonów wolnych. 

29 kwiecień Lisieux — XI rocznica beatyfikacji św. Teresy. 

30 kwiecień — Paryż — Wernisaż „Salonu”. 


24 kwiecień — Vichy — Wielkie 


święto sportowe. 


31 kwiecień — Nicea — Regaty międzynarodowe. 


16/V — 2/VI — Paryż — Targi 


26/IV — 14/VII — Paryż — Święto Paryża. 
14 — 19/VI — Bordeaux — Targi. 


Z okazji świąt Wielkiejnocy, osoby 


Z chwilą zmotoryzowania ruchu dro- 
gowego wyłonił się problem moderniza- 
cji nawierzchni i dostosowania dróg do 
zmienionych warunków ruchu. Zwięk- 


mechanicznych powodowały nadmierne 
niszczenie się zwykłych dróg bitych, któ- 
rych naprawa stawała się zbyt kosztow- 
na. Bruki ze zwykłego kamienia są 
wprawdzie o wiełe trwalsze od nawierz- | 
chni tłuczonych, jednakże okazały się 
niewygodne dla ruchu kołowego z powo- 
du nierównej powierzchni oraz wysokiego 
współczynnika oporu ruchu. | 

W państwach zachodnich ulepszenie 
nawierzchni drogowej datuje się od po- 
czątku bieżącego stulecia. Przed wojną | 
jednak na Zachodzie budowano ulepszo- 
ne nawierzchnie na małą skalę przeważ- | 
nie w większych miastach i na odcinkach 
podmiejskich, Wojna światowa, podczas 
której pojazdy mechaniczne odgrywały 
niejednokrotnie olbrzymią rolę, przyczy- 
niła się do rozwoju budowy ulepszonych | 
nawierzchni. Przekonano się, że trwałe | 
nawierzchnie mają doniosłe znaczenie | 
strategiczne, oddają wielkie usługi zmo- | 
toryzowanym armjom i zabezpieczają 
stałą komunikację w razie zwiększenia | 
natężenia ruchu w czasie działań wojen- 
nych. Żywiołowy rozwój motoryzacji w 
państwach zachodnich po wojnie zmusił | 
do przystosowania dróg dla pojazdów 
motorowych. Niektóre państwa rozpoczę- | 
ły nawet budowę specjalnych dróg samo- 
chodowych — autostrad, | 

W Polsce rozpoczęto budowę ulepszo- | 
nych nawierzchni w roku 1924, początko- | 
wo w małych rozmiarach w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, później od roku 1927 w 
województwie śląskiem, gdzie wybudo- 
wano dotychczas około 650 klm. takich 
nawierzchni, co stanowi 28% całej sieci 
drogowej województwa śląskiego. W wo- 
jewództwie lubelskiem jeszcze przed woj- 
ną europejską wybudowano kilkadzie- 
siąt klm. nawierzchni klinkierowych, któ- 
re również zaliczyć należy do bruków u- 
lepszonych. W innych województwach 
wzmacnianie nawierzchni drogowych 
pod kątem widzenia ruchu mechaniczne- 
go rozpoczęto na większych odcinkach 
dopiero od roku 1930. 

Do roku 1932 tylko na 329 klm. dróg 
państwowych wykonano jezdnie zmoder- 
nizowane. W latach 1932 - 1934 wyko- 
nano dalsze 633 klm. Dopiero w roku 
1935, gdy rozpoczęto realizację dwulet- 
niego programu Ministerstwa Komuni- 
kacji, wykonano w całym Państwie 415 
klm. bruków kostkowych i klinkierowych, 
nawierzchni betonowych oraz nawierz- 
chni asfaltowych różnych typów. Z tej 


szona waga i szybkość ruchu pojazdów | 


WIADOMOŚCI LIGI DROGOWEJ 


MODERNIZACJA DRÓG 


| cej łykać kurzu naszych dróg, narażać 
się na niebezpieczeństwo jazdy po bez- 
drożach i wybojach i niszczyć lub łamać 


wien egzotyzm, liczne zabytki kultury i 
| sztuki, uzdrowiska, oraz cały szereg oso- 


spodziewać dużego napływu turystów 


styk i krajowej. Wpłynie to na rozwój 
gospodarczy i kulturalny okolic tury- 


nicznych. 


się rozwoju motoryzacji 
motoryzacja armji 


stwie może decydować szybkie przerzuce- 


cinka frontu na drugi, dobre i mocne| 
drogi są koniecznością. Natomiast zła 
droga przy dzisiejszej technice, nieliczą- 
cej się w czasie wojny z żadnemi koszta- 
mi i kalkulacjami, nie będzie stanowiła 
dla nieprzyjaciela żadnych przeszkód. 

Względy ekonomiczne przy utrzyma- | 
niu dróg o bardziej intensywnym ru-| 
chu przemawiają również za budową u- 
lepszonych nawierzchni. Ulepszenie sieci 
drogowej przez pokrycie drogi tłucznio- 
wej bądź kostką kamienną, bądź asfal- 
tem, smołą, betonem czy innym sposo- 
bem, można tylko w pewnych wypadkach 
wytłumaczyć względami technicznemi i 
finansowemi. W Polsce ulepszone na- | 
wierzchnie winny być stosowane tam, 
gdzie absolutnie nie kalkuluje się i było- 
by ze szkodą dla Skarbu odnawianie dro- | 
gi, jako drogi tłuczniowej. Stan naszych 
dróg wymaga pogrubienia powłoki tłucz- 
niowej o 10 cm. Pogrubienie takie 1 
klm. drogi kosztuje przeciętnie około 9. 
— 10 tysięcy złotych. Takie pogrubienie 
i wałowanie powinno przeciętnie odby- | 
wać się co 7 — 8 lat. Na. szlakach o in- 
tensywnym ruchu jak np. na szlakach | 
podwarszawskich zużycie takiej nawierz- 
chni jest znacznie prędsze i dlatego na- 
leżałoby przeprowadzić renowacje co 2 
lata a nawet co półtora roku. W tych | 
wypadkach ulepszenie nawierzchni jest 
konserwacją bardziej celową i bardziej 
ekonomiczną, pomimo że średni koszt 
ulepszenia 1 klm. nawierzchni wynosi 


liczby na drogi państwowe przypada 316 


| klm, na drogi zaś samorządowe 99 klm. | pot 


jednak większość robót samorządowych | 
wykonano na Śląsku, gdzie ułożono 52 | 
klm. ulepszonych nawierzchni. Dochwili 
obecnej wybudowano więc (po za Ślą- 
skiem) tylko około 1.300 klm. nowocze- 
snej nawierzchni, co stanowi zaledwie 
około 2,5% całej sieci dróg z twardą na- 
wierzchnią. 

Turystów z zagranicy prawie nie spo- 
tykamy na naszych drogach. Cudzoziem- 
cy przyzwyczajeni do doskonałych dróg, 
przystosowanych do ruchu samochodowe- 
go, unikają naszych dróg, a przyjechaw- 


około 100.000 zł., droga taka jest dłu- 
rwała i nie wymaga kosztownej kon- | 
serwacji w przeciągu 10 do 15 lat. | 

W Polsce ulepszenie nawierzchni dro- | 
gowych winno być więc uskutecznione 
przedewszystkiem na drogach o znacze- | 
niu ogólnopaństwowem i międzynarodo- 
wem, to znaczy na traktach łączących 
Warszawę ze wszystkiemi naszemi mia- | 
stami wojewódzkiemi i Gdynią i ze sto- 
licami sąsiednich państw oraz z ośrod- 
(kami przemysłowemi. Następnie takie 
nawierzchnie muszą być ułożone na dro- 
gach łączących większe miasta między 


szy raz, nie wracają już, nie chcąc wię- 


Walny Zjazd delegatów Ligi Drogowej 


zarząd Główny Ligi Drogowej. 
rozesłał do wszystkich swoich O-| 
kręgów i Oddziałów oraz do człon- 
ków Rady i Zarządu Głównego o- 
kólnik, zawiadamiający o zwołaniu 
dorocznego Walnego Zjazdu. 

Zjazd odbędzie się dnia 4-go r. b. 
o godz. 11-ej w lokalu Ligi Drogo- 


sobą i na drogach o znaczeniu turystycz- 
nem. R. Olszewski. 


z tem we wszystkich Oddziałach i 
Okręgach Ligi odbywają się Wal- 
ne Zgromadzenia Członków. 


Porządek dzienny Walnego Zja-| 


zdu zostanie ustalony po nadesła- | 
|niu sprawozdań z Okręgów i Od- 


wej, Krak. Przedm. 8. W związku 


Zarząd Główny Ligi Drogowej 
przystąpił do wydania monografji: 


‘świetle cyfr Wystawy Drogowej”. 
Bogaty materjał, zebrany na 


łość zagadnienia drogowego w Pol- 
sce i stworzone w ten sposób wy- 


nictwo odda duże usługi wszyst-| 


kim, interesującym się problemem 
drogowym. Wydawnictwo zawie- 
rać będzie opis 
działów Wystawy oraz analizę 


nych. Całość będzie ilustrowana 


Odbyło się w Lidze Drogowej zebranie 
poświęcone sprawom motoryzacyjnym 
wszystkich organizacyj społecznych za- 
interesowanych w tej dziedzinie. 

Na zebranie przybyli przedstawiciele 
Automobił-klubu polskiego, śląskiego, 
łódzkiego i wołyńskiego, przedstawiciele 
Polskiego Zw. Motocyklowego, oraz in- 
nych klubów motocyklowych, przedstawi- 
czele grupy przemysłu motoryzacyjnego 


izby przemysłowo-handlowej oraz przed- | 


stawicieli Zw. Kupców samochodowych. 

Prez. Tyszkiewicz omówił szczegółowo 
podane już przez W. T. postulaty Ligi 
Drogowej w sprawie motoryzacji. Postu- 


„Problem drogowy w Polsce w) 


Wystawie pozwoli zilustrować ca-. 


poszczególnych | 


działów oraz po nadesłaniu ew. | 
zmian. 


Monografja o wystawie drogowej 


¡zdjęciami stoisk, tablic i ekspona- 
tów wraz z danemi statystycz- 
nemi. 


Monografja w nakładzie 2.000 
egzemplarzy będzie przeznaczona 
dla Władz Państwowych, Wydzia- 
łów Powiatowych, Zarządów Miej- 
skich, inżynierów, przedsiębiorstw 
i osób interesujących się proble- 
mem drogowym. Wobec swojej 
wartościowej treści i formy wy- 
/jdawnietwo odda duże usługi wszyst- 


problemów, w nich przedstawio- pliwie zapewnione właściwe roz- 


'powszechnienię. — 


Narady w sprawie motoryzacji 


laty te były szeroko omawiane na wiel- 
kiej naradzie gospodarczej, zwołanej 
| przez rząd. Prez. Tyszkiewicz podkreślił 
konieczność ujednostajnienia wystąpień 
wszystkich organizacyj w sprawach mo- 
| toryzacyjnych. Referat prezesa Ligi Dro- 
gowej wywołał ożywioną wymianę zdań. 


Rozważano też sprawę propagandy 
przez wszvstkie organizacje społeczne 
problemu motoryzacyjnego. 


Na zakończenie powzięto szereg uch- 
wał i wniosków zmierzających do rusze- 
|nia z martwego punktu sprawy motory- 
zacyjnej w Polsce. 


ZAPISUJCIE SIĘ DO LIGI DROGOWEJ! 


ADRES 


Deklaruję swoje przystąpienie 
członka rzeczywistego i przeka 


swego samochodu, Tymczasem kraj nasz |chrony przyrody w Polsce i prac 


posiada naturalne warunki rozwoju tu- międzynarodowych w tej dziedzi- 
rystyki przez swoje piękno przyrody, pe- nie Wielki 


bliwości etnograficznych jak np. Łowic- France”, jednej 
kie, Podhale, Huculszczyzna. Przy dob- |1 


rych drogach niewątpliwie można się |ochrony przyrody w Europie. 


motorowych z zagranicy i rozwoju tury-|lle ma kosztować dwudniowy 


rodowej tak potrzebnych dewiz zagra- | stwa polskiego do Warszawy w dniach 
stycznych oraz dostarczy gospodarce na-|18 — 21 b. m. stołeczny Związek Pro- 


Największe jednak znaczenie mają na- | plebiscyt na całej Polsce, zadając jej 
wierzchnie ulepszone dla obrony kraju. | mieszkańcom pytania: ile powinien kosz- 
Bez dobrych dróg nie można spodziewać | tować pobyt dwudniowy w Warszawie, 
ogólnej, zaś| by Pan mógł sobie nań pozwolić przy- 
pozostanie bez zna- |najmniej raz do roku? Co Pana najbar- 
czenia, gdyż zmotoryzowana artylerja, i |dziej interesuje w Warszawie: muzea?, 
inne jednostki ugrzęzną na naszych bez- | architektura?, teatry?, przemysł?, han- 
drożach. Podczas wojny, gdy o zwycię- | del i t. p. 


nie większych oddziałów, a więc dywizyj | prowincję, powinno przynieść: warszaw- | 
a nawet korpusów i armij z jednego od- |skiemu przemysłowi turystycznemu obfi- 


| licy 


| 
| 
| 


WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE 


Nr. 7. 


Kronika krajowa 


Odznaczenie prezesa P. T. T 

Dowiadujemy się, że prof. dr. 
Walery Goetel, prezes Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego, o- 
trzymał za swe zasługi na polu o- 


Medal Srebrny „Socić- 
te Nationale dAcelimatation de 
z najstarszych 
najwybitniejszych organizacyj 


pobyt w Warszawie? 
Z okazji wielkiego zjazdu mieszczań- 


pagandy Turystyki rozpisał oryginalny 


Sto tysiecy formularzy, rozesłanych na 


ty materjał, orjentujący naszych hotela- 
rzy, kupców, restauratorów i organiza- 
torów turystyki „dowarszawskiej* w 
szansach i kierunkach rozwoju tego waż- 
nego elementu życia gospodarczego sto- 


Uczestnicy plebiscytu otrzymują pół 
tysiąca nagród: bezpłatne bilety kolejo- 
we do Warszawy, bezpłatne noclegi w 
pierwszorzędnych hotelach, wykwintne 
obiady, bilety do teatrów i kin. 

Rozpowszechniania formularzy podej- 
mują się chętnie regjonalne organizacje 
społeczne, zaproszone do współpracy 
przez stołeczny Związek Propagandy 
Turystycznej. 

Niewątpliwie zorganizowanie tego ple- 
biscytu należy uważać za udatne po- 
ciągnięcie w planie propagandy turysty- 
cznej Warszawy. 


Z działalności P. T. T. 


Na posiedzeniu prezydjum Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego w dn. 22 marca w 
Krakowie załatwiono cały szereg spraw 
administracyjnych i organizacyjnych. 
Między innemi zdecydowano zwołać na 
10 maja doroczny walny zjazd delegatów 
P. T. T. do Krakowa, ustalono ostatecz- 
ną redakcję projektu nowego regulami- 
nu górskiej odznaki turystycznej oraz 
zdecydowano zawrzeć układ ze Związ- 
kiem Harcerstwa Polskiego w sprawie 
ułatwienia turystyki górskiej dla mło- | 
dzieży harcerskiej. | 

W dniu 24 marca w lokalu warszaw- | 


Hotele polecone 
KATOWICE 


HOTEL EUROPEJSKI 


Katowice, ul. Marjacka 15, tel. 309-27 
Pierwszorzędny hotel — 2 minuty od dwor- 


ca — Nadzwyczajny komfort — Winda —Bie- 

żąca gorąca i zimna woda i telefon w każ- 

dym pokoju — Kąpiele — Wykwintna res- 
Tauracja i sale towarzyskie. 


LWÓW 


HOTEL GEORGE 


Lwów pl. MARJACKI 1. 

80 pokoi. 32 apartam. z łazienkami. Woda 
bież. zimna i gorąca i telefony we wszyst- 
kich pokojach. Restauracja i kawiarnia. 
3 sale bankietowe. Sale brydżowe. 


Zarząd: STANISŁAW BOROWSKI 


| HOTEL KRAKOWSKI 


Lwów pl. BERNARDYŃSKI 
pierwszorzędny, komfortowo urządzony 
hotel. Pokoje z łazienkami oraz woda bie- 
Telefony w każdym 


żąca, zimna i gorąca. 


pokoju. 
RESTAURACJA NA MIEJSCU. 


POZNAŃ 


Hotel BRITANIA 


Poznań, ul. Marsz. J. Piłsudskiego 2 
tel.: 21-97 i 21-98 


Poleca p'erwszorzędne pokoje po cenach 
umiarkowanych. 
Wzorowa czystość. e Centrum miasta. 


POZN ANIAR 
poleca się uprzejmie 


Ea = „kła BJ 
Przybywającym do 
Hotel Continental 
Ceny od 5 zł, 


AE 


wszelki komfort 


WARSZAWA NE = 
HOTEL BRISTOLI 


WARSZAWA 
pierwszorzędny, nowocześnie urządzo- 
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z łazienkami. 
Bieżąca woda zimna i gorąca oraz 
telefony we wszystkich pokojach. 
Ceny od 8 złotych za dobę. 
RESTAURACJA i COCKTAIL-BAR 
pod własnym zarządem. 


skiego oddziału P. T. T, odbyło się ze- 
branie z udziałem przedstawicieli nau- | 
czycielstwa szkół Średnich, na którem 
przeprowadzono obszerną dyskusję nad 
projektem zakładania w szkołach śred- 
nich kół turystyki górskiej. 


Wielkanocna wycieczka 
do Jugosławii 


Na wiosnę tęsknota za słońcem Połud- 
nia odzywa się w każdym z nas ze wzmo- | 
żoną siłą. Nadarza się doskonała okaz- 
ja spędzenia w Jugosławji wczesnego ur- 
lopu. Niezwykle urozmaicona trasa wy- 
cieczki Orbisu obejmuje Katowice — 
Wiedeń — Zagrzeb — Susak — dwudnio- 
wą podróż morską po Adrjatyku — dwu- 


|tygodniowy wypoczynek w Dubrowniku 


— Sarajewo — Cetynję — i Budapeszt. 
Cena uczestnictwa w wycieczce (580 
zł.) obejmuje przejazdy kolejowe i mor- 
skie, paszport, wizy, całodzienne utrzy- 
manie w pierwszorzędnych hotelach i 
pensjonatach, zwiedzania i wycieczki o- 
raz obsługę bagażu turystów. 


Do Wiednia : Semmeringu 
Wycieczki do Wiednia cieszą się nie- 
słabnącem powodzeniem zadowolenie 


| uczestników jest bowiem dla nich naj- 
| lepszą reklamą, Wycieczka do Wiednia 


i Semmeringu dostarczy uczestnikom 
rozrywek wielkomiejskich i wypoczyn- 
ku w słynnej miejscowości klimatycznej, 
Termin wycieczki bardzo dogodny — od 
9 — 14 kwietnia, W razie sprzyjającej 
|pogody podróż z Wiednia do Semmerin- 
|gu i z powrotem odbędzie się autokara- 
| mi. 

Cena uczestnictwa (zł. 200) obejmuje 
paszport, wizy przejazdy kolejowe kl. 
III. od Zebrzydowice do Semmeringu i 
z powrotem, pełne utrzymanie w dobrych 
hotelach, przewozy do hoteli z dworców, 
zwiedzanie Wiednia autokarem, napiw- 
ki dla służby oraz opiekę przewodnika 
przez cały czas podróży. 

Dopłata za korzystanie z kl. II. przy 
przejazdach kolejowych wynosi zł. 60.— 


Wycieczka do Bukaresztu 


Sinaja I Budapesztu 
| Kilka dni świątecznego wypoczynku 
|warto poświęcić na wycieczkę do Buka- 
resztu, stolicy Rumunji, Sinaia — rezy- 
dencji królewskiej i węgierskiego Buda- 
pesztu — jednej z najweselszych stolic 
Europy. Termin wycieczki od 10 — 17 
kwietnia. Cena uczestnictwa w wyciecz- 
ce (245 zł.) obejmuje paszport, wizy, 
przejazdy kolejowe od Żebrzydowie i 
| spowrotem, zwiedzanie autokarami Bu- 
karesztu i Budapesztu, pełne utrzymanie 
z powrotem, zwiedzanie autokarami Bu- 
dapeszcie, napiwki dla służby oraz o- 
piekę przewodnika przez cały czas po- 
dróży. 

Dopłata za korzystanie z kl. II. wyno- 
si zł. 45. 


Do Hiszpanii 
Wielkie powodzenie, jakiem cieszyła 
się poprzednia wycieczka do Hiszpanii, 
skłonił Orbis do zorganizowania nowej 
wycieczki, która wyruszy 7 kwietnia, 


do Ligi Drogowej w charakterze 
zuję na konto czekowe P. K. O. 
NESS TIZ = jako opłatę zd 


zwiedzi po drodze Strassburg, zatrzyma 
się w Barcelonie, w Palma na Majorce 
spędzi święta Wielkanocne i statkiem 
wróci do Marsylji. W drodze powrotnej 
uczestnicy wycieczki zwiedzą Riwierę 
francuską, Medjolan, Berlin i dnia 24 
kwietnia wrócą do Warszawy. 

Koszt udziału w wycieczce (990 zł.) 
obejmuje paszport, wizy, przejazdy kole- 
jowe II. kl. od granicy państwa pod 
Zdunami do granicy państwa pod Zbą- 
szyniem, pełne utrzymanie w pierwszo- 
rzędnych hotelach, przewóz osób i baga- 
żu, opłaty za zwiedzania i wstępy, na- 


Zapisujący się do Ligi Drogowej za pośrednictwem niniejszego kuponu zwolnieni | piwki dla służby w hotelach i restaura- 
są od wpisowego i wpiacają jedynie składkę, wynoszącaą 6 zł. rocznie lub 50 gr |cjąch. Za dopłatą 25 zł. można uzyskać 
miesięcznie. 


Zarząd Główny Ligi Drogowej — Warszawa, Krak. Przedmieście 8 m. 3,tel. 211-82. | wycieczkf. 


oddzielny pokój w hotelu przez cały czas 


HOTEL EUROPEJSKII 


Spółka Akcyjna 
WARSZAWA 
250 pokoi komfortowo urządzonych. 
100 pokoi z łazienkami. 25 apartamen- 
tów. Zimna i gorąca woda bież. i tele- 
fon w każdym pokoju. 
Ceny od 8 złotych za dobę. 


RESTAURACJA, KAWIARNIA 
BAR I PIWNICE WIN 


pod własnym zarządem 


HOTEL POLONIA PALACE 


WARSZAWA 
Jerozolimska 39, tel. 551-40. 
| 


HOTEL ROYAL 


WARSZAWA 
Chmielna 31, blisko dworca głównego 


Woda bież. ciepła i zimna oraz 
telefony w pokojach. Winda, wanny 
garaż bezpł. 
Kawiarnia. Cicho, czysto i tanio 


Istniejący od r. 1829. 


HOTEL SASKI 
Krak. Przedm. 33 (Kozia 3) tel. 605-29 I 625-24 


W pobliżu Zamkn, Starego Miasta, teatrów 
i gmachów reprezentacyjnych. 
Poleca pokoje od zł. 4.50. Dla stałych gości 
zniżki. =——=—m—— Cisza, Wygoda, czystość. 


Restauracje polecone 
w Warszawie 


RESTAURACJA — WINIARNIA 
„POD BUKIETEM*” 


Centrala: Marszałkowska 114, r. Złotej 
Filja I — Marszałkowska 20 
Filja Il — Nowy-Śwlat 5 


p m. ESSE. 


Egz. od 1825 r. 
SKŁAD WIN 
WINIARNIA — RESTAURACJA 


SIMON i STECKI 


m 
CENTRALA: Krak. Przed. 38. 


FILJA „BACHU S” 
Widok 25 
Winiarnia i Restauracja oraz 


BAR 


a 
Przez 7 mórz 

Wszyscy lubimy podróżować komfor- 
towym statkiem po dalekich morzach, o- 
glądać zamorskie kraje, cieszyć się słoń- 
cem i beztroskim wypoczynkiem w cza- 
sie morskich wycieczek. Warto zawczasu 
zarezerwować sobie wygodną kabinę na 
S/S Kościuszko, który w dniu 12 czerw- 
ca wyruszy z Konstancy na wycieczkę 
pod hasłem „Przez 7 Mórz“. Statek za- 
trzyma. się w Stambule, w Pireus, por- 
cie ateńskim, w porcie Valett na Mal- 
cie, w Algierze, Tangerze, w Santader, 
Antwerpji, a w dniu 3 lipca przybędzie 
|do Gdyni. Długość trasy wyniesie 4379 
mil morskich (8114 km.) czas trwania 
wycieczki wniesie prawie 21 dni, 

Ceny uczestnictwa w wycieczce już od 
zł. 400. Zapisy już przyjmują wszystkie 
placówki Orbisu. 


PRENUMERATA ROCZNA zł. 5.—; półroczna zł. 3.—. CENY OGŁOSZEŃ: Na 1-ej stronie 70 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr., komunikaty zł. 1.—, opisowe zł. 1.50, wszystko za 1 milimetr jednoszpaltowy oa e 6 szpalt). 
Drobne 20 gr. za słowo. Od cen powyższych żadnych rabatów się nie udziela. Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. Do bezpłatnego przedruku ogłoszeń Wydawnictwo jest obowiązane tylko w razie zniekształcenia tekstu, 
wynikłego z winy Wydawnictwa, a zmieniającego sens ogłoszenia. Fotografij ani rękopisów Wydawnictwo nie zwraca. Przedruki dozwolone tylko za zgodą Redakcji. Copyright by „Wiadomości Turystyczne” Warszawa, 1936. 
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